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Wielki wybfi 
lichtarzy stylowych.

Kompletne ołtarze i trony 
metalowe, tabenaeuta

 W B m

pu najtaśszjaih ca 
narh fabryrznyći1 
w wielkim wyborzi

I t. p.
Bopsjraejc oraz z ło ce n ia  l sre­
b r z e n ia  naczyń k o śc ie ln y ch , 

Rtofcfarzy ży a n d o lk  ltd .™ W
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Z uwagi n» obecny kryzjj w prze 
raysle obniżyliśmy ceny naszych wv 
robów i stosnjemy dogodne w-rnnk 

i dostawy.
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Mslslr i w zary ziwsj do obajnania 
w M agazynie fabrycznym  w  Sukiennicach L. 1.

i # ;  c B K n S f !
e $ f i  ■  ------------------------

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowi 
Chodniki, Kapy na totka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t i e r y ,  Ch odn i k i  k o k o s o w i  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

^  • S m m m m

Dziewiętnaście!
Oto symbole dem okracji: k a r tk a  do głoso­

wania i u - m  wyborcza. Chcemy zmienić, na­
prawić, ulepszyć obecny stan polityki i gospo­
dark i państw owej i do celu tego idziemy jutro 
nie przez przelew k.rwi bratniej, nie lirze® re­
wolucję, lub wojnę domową, ale w sookoiu, 
d rag ą  prawem przepisaną K artk ą  wyborczą 
wyrazim y nasz sąd  o rządach dotychczaso­
wych. nasze p ra ln i pnie zmiany, nas i  pogląd 
na, kierunek przyszłej polityki państw a. K art­
ką  tą  stwierdzimy nasze zainteresowanie losa­
mi Ojczyzny i naszą dojrzałość polityczną.

Dość już pisaliśmy o naszym  program ie 
i o hezprogramowości jedynki. Teraz kolej na 
W as. obywatele, przemówić. Teraz W y docho­
dzicie do głosu, zrównam przed u rną wybor­
czą i uzbrojeni w kartkę , —  wy, o którveh 
prawo do współdecydowania o losach państw a 
w alka cala się toczy. Dziennik, k tóry  do W as 
przem awia i lis ia  Nr 10, k tó ra  o W asze głosy 
się ubiega, są obozem dem okracji, walczącym

o utrzym anie prawa Narodu do rządzenia 
swem państwem  i obozem oporu przeciw wszel­
kiej uzurpacji, osobistej czy party jnej. Czyż 
możecie odmówić poparcia tym, k tórzy  od 
czrerech la t opierają się niezłomnie próbom 
pozbawienia W aszej kartk i wyborczej praw, 
jakie jej nadała K onstytucja?

Obóz listy  Nr 19 to  również szaniec nie­
ugiętej w alki o praworządność w Polsce. Gdy 
wołamy o poszanowanie prawa i o karanie 
przestępów , to przema wiamy imieniem W a­
szych rumień. Niechże te  sumienia kierują 
ju tro  Waszym wyborem.

Dumnie, otwarcie, głośno przyznajemy się 
do programu katolickiego i do obrony K o­
ścioła J e s t to  . przecież i głosiciel Boskiej 
praw dy i piastrm naszych dziejów i kierownik 
m oralny życia tak  pryw atnego, jak i publicz­
nego.

W yborcy! W ielkość i siła państwa ‘ leży 
w jasnym  i zdrowym progTamie państwowym

PRZEM YSŁ-LI HOL CUM
i ' £

K ? k ó w ,  $  1 0 .
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bialsko, Wzgórze 20'

50 własnych składów.

t w ludziach, k tórzy  m ają dość charakteru, 
by program ten  wprowadzić w  życie. Taki 
program  macie w Katolickim Bloku Ludowym, 
okażcie tera®, czy macie charak ter i wolę, by 
go zrealizować. Nie wierzcie tym , k tórzy  m ó­
wią: „ Je s t ktoś, k to  za W as m yśli i cnce“. 
T o nieprawda Za W as nikł niem a praw a 
chcieć i myśleć. P rzypatrzcie się naszej sm u t­
nej rzeczywistości i osądźcie, czy wolno Wam 
por byw ać się troski o los państw a o los 
W aszych rodzin i W aszych w arsztatów  pracy? 
Czyżby cztery la ta  doświadczeń jeszcze nie 
w ystarczały?

K atolicyzm  praworządność, d em o k ra ta , 
napraw a ustroju, oszczędność budżetowa, 
ochrona chrześcijańskiego stanu średniego, za­
pewnienie pracy i pewnego ju tra  warstwie, 
robotniczej —  oto nasze hasła programowe. 
Znacie do trze  ludzi, k tórzy  do W as dziś zwTa-

cają się z Nrem 19. D’a dohra polski może­
cie i powinniście na listę z Nr 19 glosować.

Jan Matyasik,

991jMA  C A R IT T A “
Krakowska Fabryka makaronu 

; włoskiego 
K r a k ó w

K row od erska 5 2 . T elefon  15 6 -8 0 . :
(Firma ery sto Katolicka)

dzięku -c gwej Klijenteli za dotychczasowe 
względy pcleca: wszelkie gatunki mak-fonn 
w kilkunastu sortach hurtownib i detailicznie 
no cenach konkurencyjnych. P. T Klasztorom, 
Wojskowości, Szpito.,om, Spółdzielniom, 

Firmom handlowym :

Warunki dogodna! =*=* fróbki na żądanief

K k i e i  f f l n j H  Konstant} śKiiriethowskj
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Ccitm piszą inni?..
Ksiądz za Bobrowskim.

K s. p ro b . K o rz o n k ie w ic z  o d p o w ia d a  
. n a m  w „ C z a s ie 11- n a  n o ta tk ę ,  k tó rą ś m y  je ­

g o  n a w o ły w a n iu  do  g lo so w a n ia  n a  .,1- k e “ 
p o św ię c ili.  P o k a z u je  s is* ,ż e  go n ic  n ic  p o ­
t r a f i  p o ru sz y ć , n a w e t n a z w isk o  a te is ty  
B o b ro w sk ie g o  n a  liś c ie  B b  w  jego  o k rę g u . 
P isze  m ia n o w ic ie :

„Co się tyczy okręgu 42, to podpisany 
dobrze się zastanaw iał, co robi. W szak glo­
suje się na ideę silnego rządu w Potsce, 
a  nie na osoby. Zaś p. Bobrowski dzisiaj, 
n ie je s t Bobrowskim z w czoraj11.
Z a is te , n ie p o d o b n a  już za jść  d a le j. 

K s ią d z  k a to lic k i z a p o w ia d a ją c y  g lo so w a n ie  
na so c ia l is tę , to  coś, czego  je szcze , ja k  
P o ls u a  ży je, n ie  b y ło  i z a p e w n e  ju ż  n ie  
b ęd z ie ... K s. p ro b . K o rz o n k ie w ic z  u s p ra  
wiedliw ia sw o je  p o s ta n o w ie n ie  te ra , żc 
„ B o b ro w s k i d z is ia j, n ie  je s t  B o b ro w sk im  
z w e z u ra j“ . Z a p e w n e , s k o ro  z P P S  p r z e ­
s z e d ł d o  „ F ra k c ji  R ew o lu cy jn e j"1. A le , czy 
to-ma z n a c z y e lż e  z m ie n ił sw o je  r e l ig i jn e  
p o g lą d y , że w róci] rlo k a to lic y z m u ?

Z unieważnienia list polskich korzysłajsi 
źydzk

Przytoczyliśmy onegdaj głos syjonisty­
cznego „Nowego Dziennika1), który się 
spodziewał, że skutkiem unieważnienia 
polskicń list w okr. Nowy Sącz żydzi zdo­
będą tu mandat, którego nie mieli. Ostatni 
„Nowy Dziennik1' tę samą padzieję żywi 
t odnośnie do okr. Kraków-powiait.

, „Z maArodajmej strony  wiadomo nam , że 
ez łonkow e i sym patycy PPS w  całym tym  
okręgu wyborczym  nie będą głosowali na 
lis tę  Nr 4, lecz oddadzą dem onstracyjnie 
sw e głosy n a  ut i ważniiomą listę .cen tro lew u 
N r 7. D la nas żydów je s t m om ent ten o ty le 
ważny, że w skutek  oddania bardzo wielkiej 
ilości głosów na, Ifefcę unieważnioną, zmniej­
szy  się dzielnik w yborczy ta k  dalece, że 
osiągnięcie m andatu  żydowskiego w  naszyru 
■okręgu nie ulega niem al zaanej watpll r o ­
ści1'.  b

Oto rezultat unieważnień list polskich. 
Albowiem sanacja woli syjonistę, niż Po­
laka w Sejmie!

< ■ *
Nawoływanie do t,nacisku moraihwgo11.

Pomimo podanego wczoraj przez prasę 
oświdaczenia p. Giżyckiego, że

„wybory, ja k  uawniej, będą ta ine“, 
lwowskie „Słowo Polskie11 dalej nawołuje 
do wy borów jawnych... Uchwały — pi­
sze —• różnych sanacyjnych związków żą­
dające głosowania jawnego —

,wywionują. oburzeni o w szystkich partyjni- 
ków, kontrrew olucjonistów , demagogów, 
jaw nych zdrajców państw a z obozu „ukraiń 
sinego11 i jaw nych szkodników  państw o­
wych z koalicji endeoko-centrow e,. To obu- 
r a c r e  samo przez się je s t dowodem celo­
wości jaw nego głosowaipia. Jaw ne głoso­
wanie, to  m anifestacja solidarności natodo- 
w o-państw ow ej,. to  n ad sk  m oram y, wywar 
ty  na łudzi słabych, bałamuconych przez 
przedsiębiorstw a Opozycyjne11,
Więc wiedza i ptzj"maja, że głosowa­

nie jawne jest „iiaciskiem moralnym11, 
a jednak nawołują do niego! Ale, cóż. ma­
ją robić? „Nie mogą przegrać11! Dlatego 

-„muszą zwyciężyć11 dzięki „naciskowi mo­
ralnemu11. Ozy jednak sadzą, że to są — 
wyboi y?

„8 więźniów brzeskich chorowało".
Na margmesi0 oświadczenia p. Drnnan- 

ta pisze „Robotnik11:
,.Z najbardzcij w iarygodnego źródła do ­

w iadujem y się, żo s t a j  zdrow ia więźniów 
brzesiden nie przeustaw ia się ta k  różowo, 
jak  z tych rew elacyj wynikałoby.

W iemy napewnio, to  przed trzema ty; 
godniami ośmiu więźniów chorowało, żc 
przychodził do nich lekarz wojskowy i żc 
stan zdrów .a ich był na ty ie poważny, iż 
władzo więzienne posunęły się do w y ją t­
kowo daleko idącej wyrozumiałości i po­
zwoliły n a  w ydanie chorym drugiego koca. 
rnnym. zdrowym więźniom, odmawiano w y­
dania dodatkow ego koca., -i jak już infor­
mowaliśmy. odmawiano w ydania naw et 
tych paczek, które przychodziły od k n  w- 
nyeh11.
N ad io  d o n o s i „ R o b o tn ik 11, żo w ięź n io w ie  

m uszą  p o z d ra w ia ć  k a ż d e g o  sp o tk a n e g o  
w o jskow ego .

„Na tent tle w ynikałv częste nieporozu­
mienia. Jeden  z więźmów został naw et spo- 
liczkowany przez oficera11.

Żydzi, protestanci, mariawici 
i hoduiwcy za „1“ .

„G a z e ta  P o ls k a ' 1 d o n o s i:
,Zgłoszona w okręgu Nr 50 (Lwów-mia- 

sfco) lis ta  kandydatów  żydowskiego Bloku 
Ludowego (t. zw. „Yolkiści) została wyco-

Przegląd! religijny.
Ludność poi"dn Ameryki. —  Masoncuja i protestantyzm . —  Nowe uleczenie w Lourdes,

Cóż na to m aterjaiiści?
Niedawne fermenty polityczne w republi­

kach południow ej■ Ameryki zwróciły "  zna v 
uwagę św iata na to burzliwo kraje. Obecnie 
obie<_ra prasę katolicką zagranicy ciekawi- -pra- 
wozdanie, Dr Zamariu da T cstą, H iszpana! ze 
stanu, w jakim się tc państwa znajiluią. Sera- 
wozdanie uwzględnia przcdew«zystkiem reli­
gijne stosunki, rzuca jednakże ’ światło i na 
inne dziedziny życia i daje pogląd na cało­
kształt stosunków  w tych państwach.

Ludność republik południowo - ammą L iń ­
skich -dzieli da Testu na trzy  rodzaje: HKzpa 
nów (wzgl. Portugalczy ków), którzy ją  poti m 
kami pierwszych zdobywców, — m ieszu irtw  
i murzynów. —  wreszcie ludność tu b y tt t i ,  Ży­
jąca w s ta n :c często na pół dzikim. W pani 
republikach (Argentyna, Brazylja i Cliii") wy­
stępuję jeszcze czwarta katcgorja ludności: 
imigranci europejscy i japońscy; c-i jednak’ ni© 
odgrywają żadnej prawic roli w paiWwri«v ,

Pierwsza, bardzo nieliczna, warstwa reptyA 
zontuje własność i inteligencją; po najwięk­
szej części należy do masonerji lun jej w,4y- 
wom ulega. Ona niepodzielnie prawić< rządzi 
krajem . Żadna bowiem inna warstwa nie ma 
:'rodków n a  stworzenie aparatu  partyjnego, na 
prasę, n a  wybory; ..zmiana rządów11 dokonuje 
się zawsze wewnątrz tej warstwy. Raz ..demo­
kraci”. kiedy indziej znów ..republikanie;1.: (sy­
stem dwóch parfyj przejęty 7, konsty tucją od 
Stanów  Zjedn.J obejmują rza.dy; zawsze jed­
nak rządzi jedna i tasam a w arstw a ludzi.

Kościół w tych •warunkach opierać .się mu­
si n a  drugiej warstwie, zresztą ciemnej 1 nie­
uświadomionej. Praca oświatowa katolicka po­
stępuje naprzód z wielkim trudem  i przełamu­
jąc wielkie trudności. Spotyka zaś na swej 
drodze dwie główne przeszkody: m asonerją i 
protestantyzm .

Nigdzie podobno w Ameryce ntasonerja nie 
w targnęła ta k  głęboko w -żywię zbiorowe, 
jak  w  łacińskich jej republikach Skłonność do 
spisków i rew otocyjność pcha ludność do lóż. 
Dociąga je  do nich tajemiiiczośó zakonspirow a­
nych zeorań ł symbolicznych onrzedów. M z 
pnmccy lóz nie dojdzie do skutku żadeii.. akt 
państwowy, żadna rewolucja, naw et ‘Założenie 
większej fabryki.

Druga przeszkodą dla Kościoła jesz w 'tych 
krajach m isyjna działalność protestantyzm u 
złączona z finansówem podbijaniem -k ra ju

. ajVS ń'-'!

w niewolo zagranicy. „Finansista —  pisze da 
Jestfl. —  i metodystow.sko - prezbiterjmiski 
pastor pracują ręka w rękę’’ Jeden drugiemu 
pomaga. Przykładem  -Meksyk, gdzie podbój fi­
nansowy kraju przez Stany Zjedn. (t. j. przez 
..Standard Oil"j był poprzedzony w ytrwałą 
pracą m isjonarzy protestanckich.

Od czasu do czasu zdołają się katolicy 
którejś z republik wyrwać z tej podwójnej nie­
woli: Kapitam  protestanckiego i masonerji. 
Wówczas przychód*! do sku tku  jakaś podnio- 
da uroczystość (wzirc-sicnic olbrzymiego posą­
gu Chrystusa na szczycie Andów, ak t ofiaro­
wania kraju Sercu Jezusowemu, kongres eu- 
cl arvstycznv i t. p.). Po pewnym jednak cza­
sie wszystko wraca do pierwotnego sianu;
mfflsaniprja obejmuje rządy na nowo.

*
..Journal de la G rotte“ ogłasza sprawozda­

nie urzędowego biura dla stw ierdzania trairo- 
w eń  w Lourdes z najnowszego wypadku. Bo­
haterką tego wypadku jest urodzona ,\v r. 1SS0 
p. Renata Sanhaldcr. k tó ra  od r. 192S cier­
piała na nieulec7,alną —  zdaniem lekarzy —- 
chorobę serca. W czerwcu 1929 r. przybyła 
z p ie lg rz y m ią  paryska do groty i w dn. 21 
czerwca wyszła z niej uzdrowiona najzupełniej- 
Po powrocie do domu /.ostała ponownie zba­
daną przez lekarzy, k tórzy  j ą  dotąd leczyli, 
przez Dr. Lasnier (internistę w p a rsk jm  szpi­
talu) i Dr. L. Giroux (kierownika kliniki i le­
karza sądow ego w Paryżrd. Obydwaj stw ier­
dzili zgodnie, zupełne wyzdrowienie chorej 
i 7. podziwem cświadczj li ./ż c  uleczenie ..prze­
kracza granice nauk biologicznych i prawa 
n atu ry”.

Cóż poi1 jedzą nasi m aterialiści na to Orze­
czenie francuskich lekarzy? I  jak  wyflómaczą 
to uleczenie? Są w kłopocie i w rozterce du­
cha. gdy się na takie -wypadki musza natknąć- 
Albo łni przeczą, albo je w yjaśniają ..jakie'- 
miś ńozna.nemi bliżej silami przyrody11. Tylko 
człowiek w ierzący patrzy na nie bez zażeno­
wania i przyjmuje ie bez wewnętrznego oprr- 
ru: Je s t bowiem Bóg. A, jeśli jig r Bóg. to cóż 
dziwnego, że s ą  i. cuda1-' Jedno  z drUgiem wią­
że sio tak  ściśle, że niepodobna przyjmować 
Boga . a  odrzucać cuda. Do tego wniosku do­
szedł zresżtą sąm Rousseau po lataeh zw ątpie­
nia i sceptycyzmu. Dojść też mu=i każdy kon­
sekw entny umysł. Peiot.

W arszawa orzed wyborami.
N astroje przedwyborcze W arszaw y dają się 

scharakteryzować, w  dwóch słowach: pozory i 
uk ry ta  za niemi rzeczywistość.

Sądząc z pierwszych: całe miasto żyjo prze- 
ważnio p rd  znakiem jedynki Nietua .bogiem  
domu, ściany, an i muan. które. b y . nie. były 
pozalepiane p lakatam i z  cyfrą 1. Są. one.w szel­
kich rozmiarów i rodzajów. Widzimy wśród 
nich odezwy podpisane przez różne ugrupow a­
n ia sanacyjne, naw ołujące do popierania rządu 
obecnego i w sposób iście niesłychany rek la­
m ujące jego zalety, i' tę dohrodz.ejstw a, jaki" 
spadną na nas- z chwilą. gilv rząd uzyska wiek 
zość przy  w y bora cii. Złudnym tym haslo-m m a­

ło kto daje wiarę. —  Obok tych plakuPów, zna j­
du ją się inne, tak  nikczemnej treści, żo owsom 
własnym wierzyć mę nio cb«e, iż tak ie- ręka 
bezw stydna na nwrach W arszaw y rozlepić" zdo­
łała.. Gźógóż fu ni< zrobiono dla ośmieszenia 
•opozycji prawicowej, aby zohydzić jej działal­
ność przed i po wole.nna Oto np. afisz o dwórni 
w izerunkach'

Na jednym z nich szlachcie polski klęczący 
pr/md carem Mikołajem, — na dnigim tenże 
sam s-zlaehcic urąga swemu wla-nemu polskie­
mu rządowi.

A dalej: Diaroapd. K o-fanly i Trąm.pC7,\ń - 
ski łowią ryby (m andaty) w wielkiej kadzi. Rod 
ii?: ,.A m andaty  z rak  im się w ym ykają1'.

Na. trze ciem ospały sz ra  licie;,, na fotelu roz- 
partw, kopie klęczącego robotnik.a: Pod ' tom
podpisaimę; ..tak by w yglądały rządy Endecj 

Na widok niezliczonej ilości tych afiszów,

codziennie świeżych, łatw o się dr,myśleć, jak 
wielkie sumy rzucono w tę  wajkę. Ugrupowań 
nia przeciwne środków tych nie mają. IoJh ode­
zwy są nieliczne, i n iestety  zaledwie się uka 
żują *już są zdzierane, lub zalepiane jedynką. 
Treść ich. pomimo roznamiętnienia wyborczego, 
odmienną jest od sanacyjnych plakatów  — po­
wiedziałbym: bardziej . szlachetna i uczciwa. 
Niema, w niej oszczerstw, ani pofwarzy. TTderzi 
w niej naw et pewna, fantazja i humor, w łaści­
wy ludności warszawskiej.

Widziałem obok afiszów jedynki, szumnie 
reklam ujących rząd. nalepiono z boku małe u- 
lo ik ł z, napisom: ...\ Tolak szezory — da gfo« 
•na cztery11.

Stosunkowo rzadkie są odezwy listy  Nr. 19 
Kat. Bloku Ludowego, k tó ry  w W arszawie wy­
stąpił z listą odrębną.

L isiy  7 i 2 (B. R. S. Frakcja) również to­
czą ze sobą waRcę zawziętą; jedrie nawohija do 
walki z dyk ta tu rą , drug-ie do popierania Pił­
sudskiego. „obrońcy dem okracji i soiyjali/.mu1’. 
b-stto istny chaos pojęć i programów.

Im dalej, jednak idziemy ku niektćrwm krau 
cr.m W arszaw y — nikną inni już nawe* pla­
k a ty  jedynki: widać już sanie odnzwy żydow- 
Sii#-

T ak  wygląda ulica. A ludzie?
Nie chcę tu  pisać o (ej W arszawie bezmyśl­

nej. k tó ra  dz‘ś. tak  jak zwykle, zapełńn ka­
wiarnie ..Ziemiańską” i ..Europejską11 —  a wie­
czorem kina i dancingi. Ani o tej. która z do­
brodziejstw  dzisiejszego systemu korzysta. Lf- 
w.ugę moją pochłaniają raczej te liczno tłumy, 

fana. Zarzad tego stronnictw a zwrócił s ie k ie r ę  widzę na ulica eh, i z których f - a m  us:-
rlo swwoh członków i'sym patyków  nl:iv od- biję-h dgadnąć. co czują i mvślą. —  W szak dla. . . . ’  — ____  1 -    1__ ,1. i

BRUNO HOTFL W WARSZAWIE.
CUHIKLSA i  przy W. SwlMle 

r«L 7-96. 404-93, i IM-~.
75 pokoi z  nowoczesnym konfortem anądzonycli 
od z}. ó*50 na dobę wraz z pościelą, biebzna 

oświetleniem.

Rachunki b. wojew. OarawsKiego.
„G azeta Warszawiska11 zestawia wszystkie 

w ydatki b. wojew. Darowskiego z r. 1927 i 
19Ź&, porobione przez Diego na rzecz stamśuoji- 
Cześć już wczoraj przytoczyliśmy (m. jn_ ,ą 
tys. zl. b- potslowi B. B- Kautzkiem u. i  t^ t. zł. 
sen. Bojce). Dziś drukujem y da'sze

',.23  grudnia 1927 Dr. Dziadoszowi 5 tys. 
zl, 26 grudnia Zjednocz. Ludowe (Bojko) 3 tys: 
5 styc7riiia 192S zjedn. Ludowe son. Bojce 1 
tys; 5 stycznia 192S Zjrdn. Lud. druk „Chłopa 
Boisk.'- 5 tv i; 5 stycznia Zjedn. Lud. przekaz 
do Lodzi 400 z!; 7 styczn a Ziriąz. Rolników,' 
Lubieńskiego il 300 z!; U  stycznia Zjedn. Lud 
5.500 zl- 14 .'stycznia ..Kurjerowd CoahMaóskie- 
mu” 1.000 zl: 16 sfecznia „Słowu Tarnowskie­
mu"'
Bojce na organ, zja 
pow. w 'Jalopol-ce 6.000 7.!; 13 s t/czn  a Zjedn. 
Lud. —  R k .  za druk ..Chłopa Rolsk.1- 2.532 ń; 
21 stycznia Zjedn. Tmd. — K- Kautzki na w y­
jazd do.Ostrowia i Poznania 5Q0 ’ stycznia
Zjedn. Lud. —  Marsz. Boje- na organiz. w Po- 
znańskiem i na zjazd w O-dgowiu- Poz. 5.000 zł; 
31 styczna. Zjedn. Lud. —  Rk. U « tr .  K urjera 
za cl-rii.k ..Chlnf.n FoLk.1’ 3.000 zl: 2 lutego Zw. 
Leg."' -— Prof. Cyga 500 zl ,8  tutego Zjedn. 
Lud. — L. Tl Liszkowskiemu na admin. 1.500 zł: 
3 lutego Orlodoksom —  Usz. Matznerowi 1.50<i 
zł; 4 lutego Zjedn. Lud. -— na organ, wieców 
K. Kautzkiemu 1.000 7.!: 1 lutego Zjedm Lud — 
sen. Bojce 2.000 zl: 0 lutego Zwrot Woj. Rrn. 
W yb. a eon to pożycz. 7.000 zł. — 4 000 zł.

Razem od 7 gradnia 1927 r. do 6 lutego 
192S r.. mieć za 2 nresiące wydal b. wojewoaa 
Darowski w- Krakowie 71.552 zł- na rozbijanie 
..P iasta” , i inne czy to partyjny te-io.

W ielka szkoda, żc ten dokument nie ^paflł 
w ręco opozycji wcześniej.

ul"" 1.000 z!; IG stycznia ójecln. Lud. — sen. 
laj.ee na organ, zjazdu wćjfów i poezęst. na

UZIEJdU
umywalnie, klozety, urządzenia 
wptfpciaaowB i qazowe polbca

J. SVS EISELS
Z A K Ł A D  I N S T A L A C Y J N Y

Kraków, ul. Kamiicka 3.
leiefon Nr, 131 -33.

dali swe glosy n a  listę Nr 1 —  BBWE . 
P rz e d  p a ro m a  d n ia m i p rzy to czy liśm y  

o d ezw ę  153 r a b in ó w  z M ało p o lsk i, n a w o  
h ijn c a  żydów  d o  g lo so w a n ia  n a  l is ie  N” 1 -  
P. se n . E v e r t ,  p r e z e s  z b o rn  e w a n g e lic k ie ­
go, w y d a ł n a s tę p u ją c ą  o n ez w ę  d o  sw o ic h : 

„ Ja k o  rzecznik spraw  ewangelickich 
w parlamępcie i wobec rząd u ,'z  głębokiego 
przeświadczenia,, wzywam was, współwy­
znawcy, do oddania swych głosów na listę 
BB. N r l 11.
Takie same odezwy za listą Nr 1 czy­

tamy w pismach mariawickich i hodurow- 
ców... Glosujcież, katolicy na Nr 1.

ci rdamiici nia ich użyto tych kolosalnych środ­
ków nro.pagandy i reklamy! Bhiżyło rjo tego 
ceh przedpw*zyst,kiem radjo, k tó re  ze sfcóbcy 
na cały k ra j roznosiło mowy ministrów. —  
T użyły  wiece, organizowane ciągle we wszyst- 
fcióji dzielnicach W arszawy. Posłużyło naw et 
święto 11 listopada, z którego zrobiono olbrzy- 
m k m anifestację przedwyborczą. Ale nie na 
tt m koniec. Wiemy. że. sanacja nie cofała się 
■przed zadnemi środkami. Burzbnie lokali i re- 
dakcyj stronnictw  opozycyjnych, rozbijanie w ie  
ców. brutalne rozpędzania młodzieży aka le - 
mickiej — były na porządku dz‘°nnym. Lud­
ność W arszawy patrzyła na to, milcząc, i fakty

Księża Polacy« Cfeclio-Sfowacji
Ja k  wiadomo, w Czechosłowacji, aa  Śląsku 

Picszjmskim mieszka obecnie około 150.000 
Polaków, w tem oaoio ICO-OOO katolików , resz­
ta  zaś ewangelicy. Llęr-ba. księży-Polaków, k tó ­
rzy po ustaleniu granic zostali po stroni" cze­
skiej, je.st n irw ydarczająea . Radoanyui przeto 
jest objaw, żc młodzież stosunkowo licznie 
wstępnie do seminarjum duchownego i w ten 
sposób kadry duchowieństwa polskiego na cze­
skim Ślą.-ku Cieszyńskim w krótce znajda po­
trzebne uzupfdnienie. Serr.uiarjuru to  znajduje 
się w W idrawie na śiąsku  Opawskim (niedale­
ko Nisy), utrzyraijj" je arcyluskup wrocławski;’' 
do którego jurysdykcji należy czeski Śląsk 
Cieszyński.

Ogólna liczba, k l e r y k ó w  t"go seminarjum 
wynosi obecnie 49, w  f°ni 20 Polaków, 16 
Niomców i 4 Czechów W roku bieżącym na 
pierwszy rok seminaijum zapisało się. 11 słu­
chaczy. W ykłady w semiua-rjum odbyw ają się 
przeważnie w języku niemieckim; prace klau- 
zurowo niożna, pisać w języku rłiomieakłin. 
czeskim, polskim i łacińskim.

Znaczna stosunkowo liczba powołań k; 
płańskich w szeregach młodzieży pmsktej Da 
czeskim Śląsku Cieszyńskim bardzo dobrze 
świadczy o szczerze katolickim  duchu naszych 
rodaków w Czechosłowacji. (KAP)

to wryły się w jej oamdąć.
Czy te środki, jakich się chwycono, od.nlo­

d y  pożądany dla sanacj' skutek? Przeciwni >. 
W strząsnęły one ty lko  sumieniem olwwatel- 
skiem głęboko czującej W arszaw y i taa, jak 
w szystkie środki przemocy tak  i one wzmocni­
ły  ducha oporu, zahartow ały słabycr i chwiej­
nych. W arszawa nie pó, izm za jedynka nape- 
>vno nie pójdzie. ^  R.
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... bom katolicki w flarszaw ip .
K atolicka W arszaw a zaczyna wstępować 

w ślady a ra k o w a . Oto on eg daj stołeczna rada 
m iejska zatwierdziła plan budowy katolickiego  
domu ludowego, k tó ry  wzniesiony ma ly ć  przy 
ul. Nowogródzkiej w pobliżu kościoła św. 
Barbary. P ro je k t budowli opracował arch itek t 
Szyller.

Podanie u s tw ie rd z an ie  piojel.tu  złożyła 
W arszawska kurja, m otroplitalna, przyczem na 
podaniu widnieje własnoręczny podpis ks. k ar­
dynała Rakowskiego.
Katolicki dom ludowy będzie oiorzymim gm a­
chem, w którym  mieścić się będzie sala tea­
tralna. aino. biljoteka. czytelnia, sale odczy­
towe i t. p. Budowa ma być rozpoczęta z wio­
sną przyszłego roku.

Pelplin na sirawacn n r& j^ c *].
Rada mhibŁrów uchwaliła rozporządzanie, 

mocą którego' wieś Pelplin woj. pomorskiego 
zaliczono do rzędu m iast otrzym ujących pra­
wo rządzenia się i ustrój na podstawie ordy. 
nacji miejskiej.

Do tej pory Pelplin ńiył wsią zresztą bar­
dzo oryginalną. Liczy on chcenie 4.000 miesz­
kańców, posiada oddawna brukowano uiice, 
kamienice 2. 3 i 4 piętrowe, elektrownię do­
starczającą prąd na trzy pow iaty, mleczarnie 
i cukrownie., w której pra-uje 500 ludzi.

•Dwa niezwj kia ..w ioska1- jest. od 100 lat 
rezydencją biskupa Chełmińskiego, posiada 
seminnrjum duchowne i 8-klasowe gimnazjum, 
oraz jeden z najwspanialszych zabytków pol­
skiej architektury, cudowną katedrę gotycką 
z organam i.-

Są one tak głośne, jak  słynne na M ra y e a -  
fy  organy w klasztorze w Oliwie' pod Gdań­
skiem. Nadanie praw,, miejskich Pelplinowi 
otworzy nowy okres w życiu tego g ro d j m a­
jącego za sohr 8 wieków historii i umożliw1' 
mu szeroki rozwój gospodarczy.

Ulgi w podróży J^pun!i.
Poselstw o ..apońskie w W a w .a n ie  podaje 

do wiadomość!, że na zasadzie decyzji japońskie 
go ministerjmn kolei, uczniowie, studenci i pro 
fesorowóe zagraniczni, tułający się do Japonii, 
korzystać mogą ze specjalnych ulg na kolejach 
japońskich . Z takich ulg korzystać również 
mogą w ycieczki' zbiorowe. Osoby, pragnące ko­
rzystać z podobnrch ulg winny przed wyjaz­
dem do Japonj,i. zgłaszać się do poselstw a ja ­
pońskiego w 'Warszawie, celem dokonania od­
powiednich formalności.

Za mlcsdy na senature!
Z Sosnowca donoszą: WiaJt^SO: że przy

obecnych wyborach komisje okręgowy z nie­
zwykła dokładnością sprawdzają ważność list 
kandydatów' i j odpisów na nich Doszukiwa­
no się wad drobnych, nie ustrzeżono się jednak 
od dużego błędu, uranówicip okazało się. że 
lta liście nr, 20 komunistyczne.1, do senatu, 
zgłoszonej w o-’--re<ni kieleckim, figuruje kandy­
dat Antoni Kuc robotnik z Dąbrowy Górni­
czej. k tóry  ma 35 lat, w ęJhtg  zaś rrm pisów  
ordynacji wyborczej powininn mieć 40 lat.

Znćw napad na księdza.
..Kur jer Poznański" donosi:
W Opalenicy bojówkarze ..sanacyjni11 napa. 

dli w niedzielę na spokojnych obywateli, w y­
chodzących z zebrania Stronnu-.twa Narodowe­
go i w bestialski sposób poranili i poturbowali 
szereg osób m. in. księdza v,ikarju-za Perskie­
go. •

Rozwydrzeni bojówkarze obrzucili błotem 
figurę Serca Jezusow ego i poniszczyli kwiet­
nik. Do jednego z wieeowników p. Stróżyka 
bojów karz „sanacyjny" Mueller z Opalenicy za­
wołał: „Ty *eż tak  zdechniesz, jak  twój Chry­
stus zdechł".

W W ąbrzeźnie bojówka pałkarzy sanacyj­
nych napadła na redaktora „Gazety W ąbrze­
s k i e j "  p .  Piszczą, k tó ry  ciężko pobity został 
oddany pod opiekę lekarzy.

Na rnrkaz partfi komunistycznej
głodówka więźniów w Wilnie.

•Więźniowie poktyczni w dwóch więzie­
niach w Wilnie rozpoczęli ouegdai dem onstra­
cyjną głodówkę, na sk u tek  polecenia partii 
komunistycznej, która w ten sposób chciała 
„uczcić" =owiecką rocznicę rewolucji paździer­
nikowej,! która przypadała na rl-ień 7 bm.

SK AZANIE KS. D p. SOBCZYNSKIFGO
B. poseł ks. dr. Antoni Sobczyński skazany 

to s ta ł dn. 12 hm. przez sąd pow. w Milówce 
(pow. Żywiec wojew. k rak .) za wygłoszone 
przemówienie na zebraniu sprawozdawczem, 
odbytem w Soli śpow żywiec) 9 czerwca br. 
na miesiąc aresztu  z zamianą na grzywnę 900 
zł. j 30 zł. kosztów  sądowych Sąd w Milówce 
dopatrzy ł cię w tern przemówieniu znamion 
przestępstw a z §§ 488 i 491 rozporządzenia 
z 17.2 1803 r. Obrońca dr. St. Malinowski zgło­
sił apelację od wyroku.

Przewód sądor\v przeprowadził sędzia C zaj­
kow ski, znany w  Żywieckiem jako organizator 
-S trze lca" w  Milówce.

„GŁOS NARODU" z 'dnia 16-gu listopada 1930. fetr. S.'

Ruch wyborczy.
Dziś głosujemy na

Przypominamy, że należy glosować 
tajnie. Kartka wyborcza powinna zawierać 
cyfrę 19 (drukowaną lub pisaną atramen­
tem) i nic więcej. Żadnych kresek, kropek 
lub dopisków. Po kartki można się zgła­
szać do Domu Związkowego;, przy ulicy 
Potockiego 11, lub uo „Głosu Narodu".

Nie wierzyć żadnym pogłoskom sana­
cyjnym o wycofaniu listy 19, popieraniu 
sanacji przez duchowieństwo i t. p.

Wiadomości z komisy] : wyborczych 
i o nadużyciach sanacyjnych należy zgła­
szać do Domu Związkowego (tel. 104-83), 
lub do „Głosu Narodu" (101 #0 i 1-33-44).

Akademicy r iw ire ! u  lii.
Do s„erfgu zebrań przedwybouŁych, urzą­

dzonych przez Katolicki Blok Ludowy, zaliczyć 
należy odbyte w ub. p ią tek  zebranie młodzieży 
akadem ickiej Młodzi wysłuchali zwartego i 
przekonywującego przemówienia czołowego 
kandydata. ..19" o red. Matyasika.. Niezwykle- 
wrą że.nie wyrwolały u zebranych przemówień a 
dewnycn pilsutlczyków proL Heydla i Koniń­
skiego, k tórzy jako ludzie uczciwi, zmuszeni 
hylb jak  oświadczyli, opuścić obóz Marszałka, 
Przemawiali również prof. Folkier. ki i akarl. 
W isłocki. Zebranie które odhv!o się w szczel­
nie wypełnionej sali Domu Związkowego przy 
ul. Potockiego. jednogłośnie uenwaliło poprzeć 
wszelkiemi siłami listę katolicko-narodowa Nr 
19. W ywody prelegentów przerywane były c.o 
chwile łmoznemi oklaskam i zebhwiyeh. P o  r>  I gj(j e. 
związaniu zebrania, w iększa grupa akadem kó  w 
przeciągnęła. ulicami miasta,

Również na Uniwersytecie .Tag. rozrzucono 
większą ilość odezw „19“, które przyjęte zosta­
ły7 przez ogół młodzieży z przychylnością. Lista 
Katolickiego BIoku Ludo^eero jest ta która bez 
względnie skupi większość głosów młodzieży 
akademickiej, nie dającej wziąć się na lep bez­
sensownych aigum entćw  marszałkowskich pre- 
torjanów. popieranych niejednokrotnie korzyst- 
nemi ojertanii. Na, uniwersytecie agituje rów­
nież intonzywmie jedynka. A gitacja ta obfituje 
b. często w niezbyt przyjemne dla sanacyjnych 
bojów karzy epizody. Od czasu do czasu odby­
wa się bowiem w ich oczach symboliczne spa­
lanie odezww B R (pisanej w żargonie], Cza­
sami. przechodzący profesor uniw ersytetu, k tó ­
remu gwałtem w pychają do ręki jedynki odrzu­
ca je ostentacyjnie i wyciąga rękę i>o 19. jak 
to  uczynił p. prot- Kot. fak.).

Ludzie uczciw1 występują z B. 8.
OŚWIADCZAM

stw a i jogo odporności wobec wrogów wew­
nętrznych.

Stwierdzam, że moje poglądy wypowiadane 
publicznie czyto na zebraniach, czy też insty ­
tucjach państwowych i pryw atnych — odnoś­
nie do poutyki Bezpartyjnego Bloku były 
oparte na mylnych przesłankach, wobec czego 
cofam je pod każdym względem i wyrażam 
przekonanie, że wystąpienie moje z Bloku spo­
woduje liczne izesze moich kolegów i znajo­
mych z pow iatów  krakowskiego i bialskiego, 
którzy tnegli mojej dawnej argumentacji do wy 
stąpienia z koła zwolenników B. B. i oświad 
czenia się za katolickim Blokiem Ludowym.

Kraków, dnia 15 lis topada 1930.
Jćzet Stełan Eibel 

era. por., abs. W. S. H. student 
prawa i admin. U .J.

Pomysł p. OziediJszyckiego.
Podaliśmy wczoraj piękny obrazek z Ol 

kusza ilustrujący wyborcze m etody sanacji. 
„Naprzód" podaje dziś również piękny i bar 
wr,y obrazek z Jezupoła w woj. stanislawow-
skiwn. ' i ;

• Oto kom endant B. B. p. Dziudiis-sycki 
.stwierdziwszy, że zaproszenia na zebianie 
B. B. nie skutkują, chwycił j b  nadzw yczaj­

onego fortelu. Postarał się o rozkaz straży p o ­
żarnej. żeby jeden strażak trąbił na ogień, 
a oolicje żeby chodziła po chałupach i wycią­
gała ludzi na zebrania grożąc, że jeśli nie 
pójdą, to jutro przybędzie ekspedycja kama.

Niewiadomo, czy i jak się ten .forte] p. 
Dzieduszyckiemu udał. .W każdym razie 
świadczy ou o dużej pom rslnw ości p. Dzir- 
duszyckiem u i równocześnie o szlachetności 
metod ktorem i się „m oralna" sanacja, posłu-

publicznie. iż wystąpiłem z Legii Mocarstwo­
wej. związanej śe.iśle z Bezpartyjnym  Blokiem 
W spółpracy z , Rządem, gdyż uważam, że za­
równo program jak  i tak ty k a  rzekomo sana­
cyjnego Stronnictwa mnie jako Polakowi i ks 
tolikowi nie odpowiadają. P racując czynnie od 
r. 1924 w obozie reprezentow-anym przez dzi­
siejszy obóz rządzący, ożywiony jak  najlepsze- 
mi intencjam i służenia sprawne narodowej, prze 
konałem  się niezbicie, że pociągnięcia Bloku 
Bezpartyjnego m iast konsolidować naród i lago 
dzić różnice klasowe, tak  bardzo dzisiaj zaog­
nione, nietylko zadania tego nie spełniają, ale 
wręcz przeciwnie w yw ołują jeszcze większe roz 
lam y i rozdżwieki, ta k  bardzo szkodliwe i n ie ­

bezpieczne dla spoistości w-ewnętrznej P-sń-

\
Cofanrr się wstecz -o kilkadziesiąt lat. 

Dzięki tal.i,m „wyborom".
OKOLNIK P. STAROSTA WĄSA

Starosta w W adowicach, p flenryk Wąs 
rozesłał okólnik, w którym  powołując się na 
interpretację Gen. Komisarza K om isarza tw ier­
dzi, że „wolno każdemu glosować wedle woli 
jawnie lub tajn ie". - ,

P. Giżycki ogłosił nowe oświadczenie P. 
s ta ro s ta  powinien teraz w ydać nowy okolmk 
z zawiadomieniem, że w ybory są tajne,

KONFISKATY.
Na stacji w Łowiczu policja skonfiskowała 

5(1.000 num erków  wyborczych „siódemek"

„Jak ja jeden..."
Obywatel: Grzesiu, dlaczego mówisz, że 

nie pójdziesz do urny wyborczej'? Przecież to 
jest obowiązkiem o-bywatela.

Grześ: Moj kochany, tylko nie wyjeżdżaj 
z kazaniem . Zdaje się, że jak ja  jeder nie 
będę gknował, to się jeszcze Polska nie za­
wali! Ćo?

Obywatel; Ja k  ty  jeden?... Posłuchaj!... 
Do pewnego miastecaka, m iał przyjechać rabin. 
Aby go uczcić, żydzi uchwalili, żeny każdy 
żyd przyniósł litr  w ina i w lał do beczki. W ren 
sposób rabin m iał o trzym ać beczkę wina. P rzy­
jeżdża, rabin, próbuje w ina raz... drugi... trzeci... 
W reszcie mówi zdziwiony, że to czysta woda! 
Cóż się okazało: K a?d\ żyd pomyślał sobie: 
„ Ja k  w szyscy przyniosą wina, a  ja  jeden wieję 
litr w ody —  to  n ik t się nie pozna". Al« po­
nieważ wszyscy ta k  pomyśleli i zrobili, więc 
rabin dostał beczkę wody. —  Cóż ty  myślisz 
o tern?

Grześ: Co myślę?... Źże... że trzeba Iść gło­
sować na i9-tkę!

bem

  ------------
• i.

Oszczętinott,
!«bo zagafintaizc narodu

Najwazniejszem zagadnieniem snołecz- 
nem naszy ch czasów staia sie polityka eko­
nomiczna. Od dobrobytu klas pracujących, 
to jest tych olbrzymich mas ludu, zatrud­
nionego w fabrykach, warsztatach, iabora- 
torjach i biurach, czy też w polu pod go­
lem nieDem, zależy równowaga polityczna 
państw1, rozwój ich kultury i uświadomie­
nia społecznego.

Społeczeństwa zachodnie, stojące na 
wyższym poziomie kultury, uświadomiły 
sobie znaczen'e ekonomji w życiu i w pra­
ktyce poczęty zasady jej stosować. Umie­
jętne zorganizowanie pracy wrraz z idącą 
w parze gospodarnością i rozumną oszczę­
dnością — wydały tam plon obfity. Staty­
styka oszczędno-'-u w7 państwach europej­
skich, ak to w Anglji, Francji, Czecho­
słowacji, Włoszech, Niemczech, Hiszpanji, 
wykazuje stale postępujący wzrost. Rekor­
dowa przedstawiają się pod tym względpm 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. Te 
imponujące wyniki sfery miarodajne ame­
rykańskie przyp.sują umiejętnej propa­
gandzie, która do pewnego stopnia wycho­
wuje społeczeństwo i uczy je mądrej i ce­
lowej oszczecjnosci.

1 nas role taką pełni największa in­
stytucja oszczędnościowa P. K. O.

Wszelkie możliwe udogodnienia, mają­
ce na celu aooro klijenta, znajduje tam 
uczestnik obrotu oszczędnościowego i cze­
kowego. Zapewniając mu dzięki posiada­
nemu kolosalnemu majątkowi pełną gwa­
rancje bezpieczeństwa wkładów, jedno­
cześnie stara się P. K. O. podnieść ogólny 
donrobyt przez zasilanie zabezpieczamemi 
dobrze lo k a ta m i życie gospodarcze kraj*u.

T  ś s p & g & u * * '

Nielegalna breń u Niemców śląskich.
Na G. Śląsku w powiecie lubdnieckim prze­

prowadzono onegdaj k ilka rewizyj w poszu­
kiwaniu broni, zakończonych pomyślnym wyni­
kiem. Podkreślić należy, że we wszystkich nie 
mai w ypadkach znaleziona broń i amunicja na 
leżała do osób narodowości niemieckiej. W zwia 
zku z rewizjami aresztow ano i osadzono w wię­
zieniu w Lublińcu zarządcę ta rtak u  A. Blesche 
go, w erkm istrza Kale i kierownika m agazynów 
Gracę.

1>0 WIADOMOŚCI KURATORJUM 
SZKOLNEGO.

Z Krzeszowic piszą nam: — Sprzeciwia się 
przepisom szkolnym —  aby nauczyciel.') otrzy­
mywali urlopy w celach agitacyjnych przed 
wyborczych, choćby na rzecz BBWR. —  a 
tak i fak t notujem y w Krzeszowicach, gdzie 
p. K arol Kowicki nauczyciel szkoły męskiej 
otrzym ał tak i urlop i niezmordowanie ag itu ­
je, —  a dziec niema k to  uczyć.
ZA NAPAD NA DZIENNIKARZA SKAZANO 
SIERŻANTA NA 2 TYGODNIE WIĘZIENIA.

Przed sądem w Przemyślu stan ą ł sierżant, 
Stanisław  P ikar. k tó ry  w  dniu 13 lipca br. na­
padł znienacka n a  redaktora narodow ego pi­
sma „Ziemia P rzem yska" p . W lad. Bilana. Za 
czynną zniewagę i użycie gwałtu w stosunku 
Jo osoby p. Bilana skazano sierżanta 38 p. p. 
T^kara na dwa tygodnie więzienia.

\

ku ciot św. Jozafata,
W niedzielę. 9 bm. w  katedrze pińskiej od- 

ly io  się uroczyste nabożeństwo ku czci św 
Jo z a fa ta . E uncew iczaf-P atrona Unji. W  obec­
ności ks, Biskupa Łozińskiego. Pasterza diece­
zji Pińskiej, i k1- Biskupa W etm ańslrego. Su- 
fragana diecezji Płockiej, odprawili wspólną 
Msze św. w obrządku ' wschodimo-słowiańskhn
O. Peszetyłło, bazylianin z W arszawy O. Me 
cewiez T. J . z Wilna oraz ksi“ża -Kaleniuk, 
Szymkiewicz. Onc«zko i Pańko. proboszczowie 
wschodnich narafij diecezji Pińskiej. Kazanie 
wygłosił 0  Reszctcllo P iem a relicij-ne wyko­
nał chór alumnów miejscowego -seminarium 
Koścół przepełniony był ludnością katolicką 
i praw osławną.

■ Tegoż dnia w auli seminarjum duchownego 
odbyła sję uroczysta akedm ija ku czci św. Au- 
srustyna z racji 1500-letniego jubileuszu jego 
śmierci, urządzoną stararm m  a lu m n ó w  Na ca­
łość akadetoj: złożyły się występy chóru sem i­
naryjnego. referat p. t. „Św, Augustyn na tle 

okolicznościowe utwory poetyckie.
: Nazajutrz ndbeło się zebranie kola unijne­

go alumnów, na którem  poruszono szereg ąpra-w, 
związanych z nracą m im a na kresach. W ie. 
ozorem w ser**“ornych stewach żegnał od;ei- 
dżającecc ks. Biskupa W ilm ańskiego, w imie­
niu zgromadzonej młodzieży ! duchownej

2000 luazi wymordowanych, 
5000 uprowadzonych.

K rw aw ą rzeź spowodowała chińska batułf 
komunistóvr w mieście Suiyn. Olbrzymia bar. 
da, zorganizowana wojskowo, napadła na m ia­
s to  i wedle wueści krąaąęyoh w  B.ooLjing, misu 
la wymordować 2000 ludzi, a  iprzeszło 5000 
ze sobą uprowadzić. Całe miasto zostało splą­
drowane, a poten. pocpalone. W ładze zorgani­
zowały pościg bandy, W iększy oddział w ojsk 
został skierow any pośpiesziivm marszem , by 

dopaść bandytów  i uwolnić uprowadzonych

Stddtnci w Gdańsku pobici za rozmowę 
po polsku.

O atmosferze panującej T/śród •• Niemców 
gdańskich i nastrojach ich wo-lmc ludności poi- 
skiej w przededniu wyborów do Sejm u gdań­
skiego świadczy brutalne zajście w  pociągu 
idącym z pzedmieścia do  m iasta. K ilku Niem­
ców. a zwłaszcza niejaki Gaeiither-Reykowsky 
napadło na gim nazjalistów  polsk-ch dlatego, 
że rozmawiali po polsku Jednego  dziesięciole­
tniego chłopca pobito do nieprzytomnści

13 miljonów radjosłuchaczńw  
w Słanach Zjedn.

Liczba radjosłnchaezów iw Stanach Zjedno­
czonych wynosiła w dniu 1-go Upca br,, we- 
ditug 1 sta ty styk i departam entu  handlu  
13.178.000 Stan N evv Y ork stoi n a  pierw6zem 
miejscu, posiadając 1.752.0O0 radjoodbioiców  
Po nirr.. idzie stan  K alifornia, m ający 1.470.00C-, 
a na tezeciem miejscu znajduje się  stan  Illi­
nois —  1.060.000.

NAJLEPSZV GATUNEK

I  OLIwi1 NICEJSKIEJ
nuei nazwę AUGUSTĘ Gil 
: Najadprwiedni&Jszi 

oliwa oliwkowa 
DLA KUtJUNI

bo wydatna i smaczna-, 
! D L A  C H O I .Y C F
na wątrobę i żółciowe 
kamienie bar<izo pole­
cenia godna. Do Doby­
cia w oryginalnych bla- 

szanaacb z etykietą A u g u s t ę  GaL w  skle­
pach spożywczych i aptekacn.

Himtowna sprzedaż ty lk o  cdsprzećaweem.

S G N j CY s p i r a
Kraków, ul. Poselska L . 22. To l. 1 0 8 -4 2 .

senjor subdjakon Kubik, dziękując * fe .  
Bisku-powi za przybycie do stolicy To- 
lesia. a zwłaszcza, za. piękne słows, o pow oła­
niu kaplańskiem , jaki» ks. Biśtniip wypowie­
dział do alumnów po Mszy śiw. w  kaplicy semi­
naryjnej. Po udzieleniu aiumnom biogosła.' 
wieństwa ks. B ^kup  odjechał do Płocka. KAP
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Pianista amerykański Jezuitą.
Znany pianista i profesor konserwatorium  

w Baltimore. M. K. Oswald postanowi! wstąpić 
do Tow arzystw a Jezusow ego. Zona jego, k tó ­
r a  w yk łada w tem samem konserw atorium , 
zwróciła się do władz kościelnych z  prośbą, 
aby ją  przyjęto do zakonu Karm elitanek. M. K. 
Oswald jest synem znanego kom pozytora bra- 
z julijskiego.

Ostatni kores^odsnt angielski w F/lobkwie
R edakcja dziennika londyńskiego ..News 

Chronicie’1 o trzym ała wiadomość z Moskwy, 
że dokonano tam  u jej korespondenta rewizji, 
k tó ra  trw ała  3 godziny. K orespondent ten na­
zwiskiem Conerton, ożeniony z R osjanką, jest 
jedynym  korespondentem  prasy angielskiej 
w Moskwie. ..News Chronicie1’ zwróciło się do 
rządn m oskiewskiego z żądaniem zaniechania 
prześladowań względem korespondenta, bo 
w przeciwnym razie jodobno zachowanie się 
władz sowieckich uniemożliwi pobyt -w Rosji 
korespondentom  zagranicznym.

1500 km pod wagonem.
P rzy  torze kolejowym niedaleko miejsco­

wości Modena we W łoszech znaleziono nieprzy­
tomnego i silnie krw aw iącego kalekę bez nogi. 
Przew ieziony do szp ita la zeznał, że będąc mie­
szkańcem  m iasta Spezia. postanowił odbyć 
podróż okrężną dokoła W łoch. W Turynie ulo­
kow ał się pod wagonem pociągu, jadącego do 
Rzymu, tam  zaś w kradł się pod pociąg idący 
znowu do Turynu.

Komendant więzienia w dawnej Rosji.
,(Robotnik11 ogłasza n o ta tk ę  b. w ięźnia X  pa­

w ilonu C ytadeli w Wajrszawie o naczelniku 
tego w ięzienia rosyjskiego, b. oficera i  kończy 
ją w  sposób następujący :

Ale t?en naczelnik mimo swojego uprzej­
mego stosunku do więźniów politycznych 
% chwilą, kiedy poszedł na „tiuremszczyka11, 
automatycznie bywał wykreślany z korpusu 
oficerskiego 1 usunięty z klubu oficerskiego.

Ciekawym przykładem stosunku oficera 
armji rosyjskiej do służby w  więzieniach woj­
skowych jest wyjątek z pamiętników księcia  
Uruaowa (str. 201), podany przez „Robotnika11:

...Przyszedł dziś do mnie książę Tumanów, 
■wzburzony, podniecony, przejęty... Wyobraź so­
bie —  Fleihwe proponował mi stanowisko za­
stępcy komendanta Szlisselbimra. Zażądałem 
audiencji u najjaśniejszego pana. Powiedziałem  
ma:

„Cesarzu, mogę umrzeć za ciebie, ale ofi- 
eer gward)? nie może być naw et dla ciebie ani 
dozorcą więziennym, ani katem..."

Oeearz popatrzył na mnie i... podał mi rękę...11

M ewia otipoiszaonf.
NIESŁYCHANY SKANDAL KULTURALNY NA LITW IE.

Listopadow y „Przegląd W spółczesny’1 
w artykule p. t. ...Mickiewicz od polszczony1’ 
donosi o niesłychanym  skandalu kulturalnym , 
jakiego dopuścili sic Litwini. Idzie o pogwał­
cenie pism Mickiewicza, którego w przekia 
dach litewskich odarto z duszy polskiej i sfał­
szowano na użytek szkól litewskich.

Oto w r. 1927 wyszło drugie wydanie pism 
wybranych Mickiewicza w Kownie p. t. „Isz 
A. Mickievicziaus rasztu11; wybór ten został 
„przystosow any11 do użytku litewskiego przez 
pref. M. Birżyszkę.,

Przez trzy la ta  od ukazania sic tej książ­
ki. milczano o niej w Polsce. A przecież na­
leżało odrazu podnieść krzyk z powodu tego 
skandalu kulturalnego! z  cytatów  w obu ję­
zykach dowiadujemy sic. że we wszystkich miej 
scach,

gdzie u Mickiewicza znajdują się słowa 
o Polsce, o Polakach, o polskiej kulturze — 

za tarto  w przekładzie odpowiednie wyrazy, za­
stępując je zgoła przeinaczeniami.

Ani razu w przekładach nie użyto siowa 
„Polska".

To fałszowanie dzieł naszego największego 
poety, to wymazywanie polskości Mickiewi­
cza — to ohydny zabieg, służący celom polity­
cznym!

Podobnie hezceremonjalnie postąpiono so­
bie w Kownie z przekładem litewskim „P ana 
Tadeusza". Np. w epilogu słowa naszego wiesz 
cza

„O Matko Polsko! T y tak  świeżo w grobie 
złożona”

— tłumacz przekłada „Ojczyzno moja! Ty lak 
świeżo w trrobie złożona11. Wszędzie tu ta j tłu­
macz wkłada pod pióro Mickiewicza słowa ob­
ce, całkowiaie zm ieniające sens myśli i woli 
pisarza. Z okaleczonych strzępów, ocalałych 
z pod dobrze wyostrzonego na kowieńskiej 
osełce roża cenzorskiego,

zeszyto Mickiewicza nowego, innego — 
litewskiego.

— mm

w kinie dźwięk swem f f ul. św. Gertrudy 5

Rzecz Pospolita.
(ze „Śpiewów o Rzplitej").

Od łez szczęśliwą, pachnącą sokiem żywicznym  
złowili cię ludzie, w czerwień i biel spowitą.
W tobie jest ból i radość rzeczy niezwykłych

i licznych,
któraś jest sama Rzeczą Pospolitą.

*
Mowa jest słodka, jak miód 1 ostra jak miecz. 
Kazano ludziom słowami jak wierszem

rozkwitać.
Niech się odsuną indzie i niech przemówi Rzecz, 
Wielka i Pospolita!

JALU KUREK.

Dywany, Firanki, Materje 
m eblow e, Łóżka, Materace

i w s z e lk ie g o  rod zaju  Meble
p o l e c a

S T E F A N  IG L IC K I w Krakowie,
u l. S ła w k o w s k a  L . 10. te ł .  112-51.

= = =  Arcydzieło, które zanranica wywołało zachwyt i entuziazm.

ĆlBirfWKtttEiJ
P ł o m i e n n a  p i e ś ń  m i ł o ś c i  i  t ę s k n o t y .

W ro la ch  g łó w n y c h : M & B E  CH& SSYJA$8S, J A N  S T U W E  

W  program ie znany tygodnik najśw ieższych aktualności Foxa.

Początek seansów codziennie  o godz. 5, 7 i filo wieczór,  w niedzielę i św ię ta  o "o  Iz. :> popoł .  

Ceny m ie jsc  norm alne. — ••— — . . —  S a la  dobrze  o g r z s n a .

ŁcSka.

S t t e r a t u r a ,  f c i n o ,  t e a t r

Rablndranath Tagare śmiertelnie chory.
Donosiliśmy niedawno, iż znany poeta 

Indyj, Rabindrarath Tagore zachorował po 
przybyciu do Stanów Zjednoczonych i  leży  
w szpitalu jednego z nadbrzeżnych miast ame­
rykańskich.

Podobno choroba Tagorego jest śmiertelna 
i  jest mała nadzieja utrzymania przy tyciu  sę­
dziwego poety. T^gore jest laureatem Nobla 
s r. 1013.

800 kinoteatrów w Polsce.
Np obszarze Rzeczypospolitej istnieje około 

800 kinoteatrów. Z liczby tej około 150 kin 
Jest dźwiękowych; (zaznaczyć należy, że na 
prowincji filmy dźwiękowe są prawie zupełnie 
nieznane).

Jest to jak na obszar Polski, znikoma ilość 
kinoteatrów. Ale na kraj, który nie ma nawet 
40 teatrów, —  to  jest już i tak dużo.

„NOC LISTOPADOWA" W  TEATRZE 
POLSKIM.

Z okazji setnej rocznicy P ow stania L istopa­
dowego, w arszaw ski T ea tr  Polski podjął zada­
nie ukazania w  nowej inscenizacji „Nocy Li­
stopadow ej11. D yrekcja T eatru  Polskiego do wy 
staw ienia u tw oru W yspiańskiego zaprosiła 
S tanisław ę W ysocką, k tó re j osoba związana 
jest od prem jery krakow skiej z tem dziełem 
W yspiańskiego.

Dziwi nas ty lko  fak t, że w ystaw ienia dzwh, 
W yspiańskiego w  tę  pam iętną rocznicę podjął 
się Teatr Szyfmana, a nie pierwsza scena pol- 
ska, tradyc ją  i charakterem  do tego powoła­
na  Teatr Narodowy.

Pod nożem k ry ty k !.
LITERATURA 1919— 1’JJO W liW A Ł TfW N Y M , SUROWYM SKRÓCIE S. KOŁACZKU W’- 

'  1 SKIEGO.

sonat sotowych) i m onum entalnego preludjum 
allegra Pugnan^ego .— przypom niał Kreislera. 
Szukałem następnie analogji dla sposobu reali­
zacji symfnnji Lalo-a i znalazłem ją, w stylu 
w spaniałego skrzypka francuskiego —  Roberta 
Sooetenshł. W reszcie przy „Źródle A retuzy" 
K arola Szymanowskiego płynność trylerów  i 
łatw ość flageoletów  Totenberga —  wywołała 
w pamięci Paw ła K ochańskiego. Są to  na tu ra l­
nie tylko porównania dla ułatw ienia orientacji 
czytelnika, zestawienia z zachow anym  pro- 
porcyj, jaką sam w iek skrzypka dyktuje . Ale 

Z k lasy  Jarzębskiego i Michałowicza wy- sum a spostrzeżeń prowadzi prosto do wniosku, 
szedł Totenberg jako lau reat K onserw atorium  że je st to ta len t pierwszej klasy. Ilcszta  należy 
warszawskiego. Dzisiaj pracuje jeszcze pod kie-1 do czasu.
runkiem  niezrównanego F lescha w  Berlinie. Ma | Prof. Stanisław  Lipski m iał trudne zadanie 
zaledwie dziewiętnaście lat. Je s t nad wiek doj- jako akom panjator, ale spełnił jc  pod każdym 
rżały w swojej grze, nad wiek pogłębiony względem. W kompozycji Szymanowskiego 
w w yrazie artystycznym . W ykonaniem sonaty  part akom paniam entu w ydobył z utworu 
Tartinbego, adagia i fugi Bacha (z jednej ze | w szystkie zam knięte w nim barw y. z . j.

Z krakowskich sal koncertowych
ROMAN TOTENBERG, SKRZYPEK.

Wyszło w łaśnie z druku ósme wydanie 
„W spółczesnej literatu ry  polskiej11 W . Feldm a­
na, uzupełnione okresem 1919— 1930, dokona­
nym przez Stefana Kołaczkowskiego (Krak. 
Spółka W ydawn. K raków, 1930).

S. Kołaczkowski, docent, Un. Jag . dal się 
poznać jako poważny i bystry obserw ator 
i k ry ty k  współczesnych zjawisk literackich. 
Jego  uzupełnienie Feldmanowej bistorji litera­
tury (które w ywołało żywo zainteresowanie, 
a  naw et burzę w  świccie literackim), zawiera 
szereg niezwykle oryginalnych, surowych, a 
jednak przeważnie trafnych sądów.

W  charakterystyce ogólnej podkreśla ?• 
K ołaczkow ski rozbieżności pomiędzy literntu- 
rą, a życiem, pomiędzy wym aganiam i spR ęcz­
nemu, a  hasłami estetycznem u W ygłaszając 
dość pesym istyczne zdania n a  tem at upadku 
współczesnej polskiej literatury stw ierdza, że 
przedew szysttiem  cechuje ją  b rak  idei. Pow ró­
cimy jeszcze do omówienia sądów  K ołaczkow ­
skiego. ale narazie przytaczam y k ilka wyjąt­
ków z charak terystyk  poszczególnych pisa­
rzy:

„Powodzenie Andrzeja S truga jest tylko 
dowodem, że często osobiste zale ty  charak te­
ru au tora , wzruszające tPmaty, albo party jne 
sym patje, zdobywają autorom  poczytność, k tó ­
rą  tiw lnoby sobie wytłum aczyć artystyczne- 
mi lub intelektualnem i walorami utworów1'.

„Juljusz Kadcn-Bandrowski... P ustka w e­
w nętrzna bohaterów, brak  idei, przy baroko­
wym nadm iarze efektów, daje po lekturze 
wrażenie dwoiste: nużącego przeładowania i 
^.czości. W ielkie powieści Kadmia - Randrow- 
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skiego (przypominają m onum entalne gmachy 
niemieckie, k tó re  zrazu imponują, swą. wielko­
ścią i silą, a  przy bliżsssein poznaniu zmechę- 
cają p ły tką  zewnctrznośeią efektów i brakiem 
smaku. Tem się też tłumaczy rozgłos w chwili 
ich pojawienia się, i szybkie tonięcie w niepa­
mięci. brak chęci do  powtórnej le k tu ry 1.

„Epigonów estetyzm u zdystansow ał Ferdy­
nand Goetel... Nie je s t to  ani przewrażliwiony 
analityk-psycholog. a n i .te ż  nie cechuje go go­
rąco, głębokie uczucie. Z nonszalancją cau- 
seur’a, umiejącego gładko mówić o niezem. 
przy pomocy paru zużytych już w „K ar-Chat" 
m otywów i demagogicznych aluzyj do nastro ­
jów z p.owirści Conrada i skandynaw skich pi­
sarzy, daje fikcję powieści   bez. problemu.
bez opisów, bez charak terów ’1.

„P iotra Cboynowskiego ..Dom w śródmie­
ściu11 i „Miłość, młodość, aw an tu ra11 wskazują 
dobitnie żc u talentow anego tęgo pisarza stłu • 
mila. atm osfera „Tygodnika III.11.

„Iwaszkiewicz... cel, przedmiotowość, został 
osiągnięty... kosztem  wyeliminowania lego. 
co w  twórczości Iwaszkiewicza było interesu­
jącym dotąd , pozostawiając nudę. jalowość 
i bezsilno pretensje do filozoficzności’1.

...lerzy Kossowski, który  w stąpił naprzód 
w ślady Goetla cyklem dobrych opowiadań 
wojennych, zbyt szybko, niestety , zaczynia 
pasorzytować n a  własnym talencie11.

„Prostota, u Emila Zegadłowicza staje się 
apostolsko - program ową. W szystkie braki i 
jednostronności swego ubogiego talenciku po­
trafił autor w ydąć z demagogiczną, zręcznością 
do wyżyn posłannictw a, w yzyskując popyt na 
regjonalizm. pscudo-religijność, na wspomnie­
nia dzieciństwa i obniżenie poziomu umysło­
w e g o  czytelników, sprzyjające wszelkiemu da- 
fl a i z.m owi i n t ciek tu aln em u'1.

„Mimo swej niedokrwistości, sz.tiiiki Sza­
niawskiego mają. tę  przewagę nad przeciętną i 
produkcją zawodowych dostawców teatru , żc 
w ubogie, wyjałowione życie naszych teatrów, 
wnoszą, pierw iastek poważnej myśli, s ta ra n ­
ności a rtystycznej!.

Czyżby to  była synteza współczesnej lite­
ratury w tym  gwałtownym , surowym skiócie 
K ołaczkowskiego? Jeszcze nie —  zablisko bo­
wiem jesteśm y te j epoki, zanadto jesteśmy 
wrośnięci w nią. _  a,le już. jest w tem coś ze 
spojrzenia historycznego, coś, co unicestw ia 
chwilową reklam ę i lokalne oszołomienie, coś, 
co likwiduje postronne wpływy literatury  i s ą ­
dź’ m surowo.

Wołajcie na wsie, wołajcie na miasta: 
nasze hasło, nasza nadzieja, to lista 19-sta!

Wyborcy — nie bać s ię !
Pam iętajcie — czemkolwiekby wam grożo­

no —  nie bójcie się! Nie ugnijcie się przed 
terorem — ludzie przetrzym ali gorsz? rzeczy. 
Bądźcie silni! N ikt wam nie jest w stanie zmie­
nić sum ienia i przekonania, nikt wam nie może 
narzucić listy, n ikt nie może wiedzieć, na co 
głosujecie.

Jesteście panami swoich głosów. Głosujcie 
na tę listę, na k tórą wy chcecie. Glosowanie 
jesi tajne.

Wiedzcie, żc w ową niedzielę listopadow ą 
macie złożyć w aszą zgodę, waszą opinję i wa­
sze żądania do urn wyborczych.

Nr tir. 1 głosuje ten, kontu jest dobrze. 
Nam wszystkim, poza garstką  sana torów nie 
jest dobrze — chcemy jednak żeby było do­
brze w całej PoBcc. Dlatego głosujemy na 
nr. 19. z

W yborcy — w kartce nr. 1 zamykacie 
oczy na to, co się dzieje kolo w as i wyrażacie 
swą zgodę na stan obecny. Je s t to stan  nie­
możliwy. W kartce nr. 19 zamykacie swoją 
tęsknotę za pokojem i sprawiedliwością, za 
Polską katolicką i narodową.

Niech to głosowanie będzie dla was tem, 
czom jest w istocie —  walką o Polskę, roz. 
gryw ką honoru i sumienia. Nie dajcie się za­
straszyć.

1 jeszcze j e d n o : __nie wierzcie (."mil, co
oni wam mów a. Oni kłamią, aby uzyskać wa­
sze głosy. Bądźcie silni.

DZITCWIFTNASTKA 7.WYGI F/Ź Ył! (cm.).

i f p o r  t.
Piłksrstwo śląskie przed nową

organizacją.
PiłkarMwn śląskie przystępuje w roku bie­

żącym znów do reorganizacji m istrzostw .
Zeszłoroczny system  podziału tia dwie. gru . 

py całej łigi śląskiej okazał się niedobrym, 
gdyż klasa drużyn była b. zróżniczkowaną 
wskutek czego silniejsze zespoły rozgryw ała 
dużą ilość spotkań z przeciwnikami słabymi, 
co spowodowało zmniejszenie się zaintereso­
wania piłką nożna.

Obecnie wysuwany jest projekt stw orzenia 
ligi pierwszej i drugiej.

System ten przyniesie niewątpliwie większo 
korzyści, gdyż poza wyrównaniem  k lasy  umo­
żliwi drużynom rozgrywanie spotkań m iędzy­
narodowych i tow arzyskich. .

KOSZTOWNY PIŁKARZ.
Znany zawodowiec piłkarski, Swoboda, środ­

kowy napastnik m istrza Czechosłowacji ,.Sla- 
vii" (P raga) zażądał za podpisanie kontraktu  
z tą. drużyną na następny sezon tylko... 90 ty ­
sięcy koron cz. Prawdopodobnie „S lavia“ zgo­
dzi się na tę w ygórow aną ofertę, gdyż gra.oza 
togo chcą, p ozyskać inne pierwszorzędne dru­
żyny jak  „R apid11 (Wiedeń), Spa.rta (Praga) 
oraz niektóre kluby węgierskie.

GARBARNIA — WISŁA.

Dziś. w niedzielę, 16 b. m. odbędzie się 
niezwykło interesujący mecz piłki nożnej mię­
dzy drużynami: Garbarni i W isły. Spotkaniu 
temu towarzyszy ogólne zaciekawienie w  ko­
lach sportowych ze względu n a  osta tną  po­
rażkę W isły w stosunku 1:6, poniesioną 
w  spotkaniu z Garbarnią. Początek o godz. 
lt .3 0  przedp. na boisku W isły. Poprzedzi mecz 
drużyn młodszych.

(
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K raków , dnia 16-go listopada 1930.

N i e d z i e l a  16: M. B Ostrobramskiej. 
P o n i e d z i a ł e k  17: św. Salomei. 
P o n i e d z i a ł e k  17: wschód słońca o gddz.

7.15, zachód o godz. 16.14.

Jutrzejszy, t. j. poniedziałkowy numer „G ło­
su N arodu’4 wyjdzie, jak  zawsze po niedzieli, 
w objętości 4-ch stron i będzie zaw ierał szcze­
gółowe wyniki wyborów z m. K rakow a i ewen­
tualnie pierwsze wiadomości z dnia wyborczego 
z prowincji.

TOWARZYSTW A HISTORYCZNE W 100- 
LECIE POWSTANIA LISTOPADOWEGO. Kra
kow ski oddział Polskiego Tow arzystw a H isto­
rycznego oraz Kolo H istoryków  S. TJ. Jag . urzn 
dzają z okazji setnej rocznicy po.wstuiii i 
listopadowego, uroczystą Akndemjo w Auli 
Uniw. Jag . w dniu 25 b. m.

NOWY KIEROW NIK WICEKONSLLATU 
SZW EDZKIEGO. K rakow ski Urząd wojewódz­
k i kom unikuje, że p. N. H. Axell dotychczaso­
w y honorowy yicekonsul szwedzki w K rakowie 
został odwołany ze swego stanow iska, a tym ­
czasowe kierow nictw o tegoż w ioekonsułatu zo­
sta ło  powierzone p. dyrektorow i ,1. T. Socder- 
łundowi.
' STAN CHORÓB w czasie od 9—15 b. m. 
■przedstawiał się następująco: wypadków szkar­
la tyny  zanotow ano 13. dyfterji 11, tyfusu brzu­
sznego 1, czerwonki 1, róży 2. o"'pv wietrznej
1. kokluszu 1 i odry fi.

TYLKO DOROŚLI MOGĄ CZYTAĆ!!! P ier­
ścionki zaręczynowe, obrączki ślubne, wszelką 
biżuterię z prawdziwemi kamieniami, oraz ze­
garki z pierwszorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegary kominkowe i ścienne. SREBRO STOŁO­
W E jak  również PLATEROW ANE.' sprzedaje 
najtaniej JÓZEF CYANKIEWICZ, KRAKÓW , 
ul. SŁAW KOW SKA 1.

K IT U JE  brylanty, perły, złoto i srebro, pła­
ci najwyższą, wartość.

NOWY W Y STĘP KAStARZY. W nocy z d. 
14 na 15 hm. dostali się niezrrani narazie 
spraw cy do lokalu Tow arzystw a handlowego 
„Mah.ig" przy ul. Radziwiłłów skirj 23 na par­
terze. gdzie rozpruli kasę ogniotrw ałą i skradli 
z niej 2.2-19 zł. Dochodzenia w toku.

ARESZTOWANO: Poznańska. Marję (1. 40) 
za. kradzież k ieszonkow ą.90 zł. na szkodę S ta­
nisław y Arczyńskiej. Machnika S tanisław a (1. 
231. za kradzież garderoby wartości 450 7,1. na 
szkodę Wojciecha, Sawińskiego, Fuszerką Annę 
(I. 171 poszukiwaną za kradzież, oraz Jakubo­
wicza M. (1. 21) za oszustwo na kw otę 3134 7.1. 

-------------:Q:-------------

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
Z  T O W A R Z Y ST W A  LEK A R SK IEG O . W e śro­

dę 19 h. ni. odbędzie sic o godz. 7-rric] wieczór 
w  sali T<iw3 >v.;<btwii, ul.  Radziwil łowska L. -I- 
zwyczajne posiedzenie T ow aizystw a .

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Niedziela po południu: ..Damy i huzaryt4 (ceny 

zniżone).
Niedziela, wieczór: . .Lekkomyślna s ios tra11.
Poniedzia łek:  ...święty piomień'4 (pr/.etbt.  po­

p u la rn e  —  r e n y  zniżone).
W to re k ;  „Lekkom yślna  siostra".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: ..Ciebie tylko kochałem".
SZTUKA: „E gzotyczna  kobieta".
APOLLO; . .Romans nad P io  Grandę".
CORSO: „Owoc z a k a z a n e "  (Ojaukali).
NOWOŚCI: 7.*.ffiVn trt«-
W A R SZA W A : ..Arfalt" .Inę Maya, oraz panien­

ka r, obiektywem (Bebe Daniel?'.
UCIECHA: ..W iking" (muzyka wagnerowska).  

— —

7. T EA TR U  M. IM. J .  SŁOW ACKIEGO. Po p o ­
łudniow e przedstawienie  wypełni nieśmiertelna 
krotochwlla  F re d ry  „D am y i h u /a ry " ,  na k tm e j  
widownia trzęsie się od śmiechu. Wieczorom arcy­
dzieło komedii  polskiej Wt. Terzyńskicgo „ L ek k o ­
myślną s io s t ra41. której wznowieniu po tak długim 
czasie, wyw ołuje  niemal wrażenie nowości.  Następ­
ne powtórzenie  tej kom edii  we wtorek  i środo.
,Tut.ro na przedstawieniu  popnkirnrm. po cenami 
zniżonych ...święty płomień", k tó rego  wystawienie  
t a k  powszechnie się podobało .  Pod kser, P y r .  
T rzc ińsk iego  odbywają  się próby  z komedji  am e­
rykańsk ie j  B arry  Connersn „Rnyy". J e s t  to set.ni 
z rzędu sztuka,  którą. dyr.  Trzciński wystawia  
w  K rakow ie  od r. 191S, w dziesiątym sezonio swej 
d y re k tn ry .  U roczystość  l is topadowa złączona bę ­
dzie  między innymi z. pierwszym wystawieniom 
•w Polsre. n 'g d v  do tąd  niogranego prologu do „K o r­
d ian a "  P- ♦- P rzygotow anie .

Z T E A T R U  RLW JI BAG ATELA. Z powodu 
n iebywałego powodzenia jeszcze 2 dni p o żegna l­
nych  występów m urzyńskie j  rowji-operetki.  Dziś 
w  n ie d z ie lę '11 przedstawir-nia: o godz. 4.80. 7.15 i 
0.30. Ju tro '  w poniedziałek o godz. 7.15 i Sl.86. Wo 
w torek  18 b. lri. premjera tea t ru  rowji Bagatela ,  
k tóra  nosi ty tu ł  ..Na naszej palecie".  W ie lką  
a trakria .  w tvm  program ie  będą. gościnne w y s tę ­
py znakomite j pa ry  baletowej „Duo D aladam i“ 
z tea t rów  europejskich. W spania le  k o s t ju m y  i de­
koracje.  pełne hum oru skecze, b ę d ą  sensacją  t e j _  
prcm.icry. Kasa o tw ar ta  od godz. 10 rano do 10 
wieczór.

JEDYNY KONCERT ERWINA BRYNICKIE-
GO, znakomitego pianisty-wirtuoza, odbędzie się 
we czwartek 20 b. m. w Starym Teatrze.

wt ™  « wszelkiego
4 J  i  H A  r o d z a j u

poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
DO cenach konkurencyjnych  

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N IA  F U T E R
E M I L A  K O T A R B Y

w  Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 
Ceny konkurencyjne. Towar i wykonanie pierw: i d s » e .
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Odezwa inwalidów wojennych.
Koledzy i Koleżanki!

Związek inwalidów woj. gw arantuje cara 
statutow o, że jest związkiem bezpartyjnym , 
apolitycznym. Obecnie przekonaliśmy się, żc 
przywódcy nasi weszli wbrew naszej woli na 
drogę, grożącą na.s/.emu Związkowi rozbiciem, 
weszli na drogę wysługiwania się jednej partji 
politycznej.

Miasto naszą oblepione jest afiszami, na 
których widnieje wezwanie nas do glosowania 
na listę nr. 1. Pod wezwaniem tem jest podpi­
sany przewodniczący Zarządu woj. Związku 
inwal. wrn.j. w K rakowie ip. dr. St. P rostak  
i to właśnie może w-prouadzić M as w błąd. 
P. tir. P ro stak  nic ntial i nie ma .prawa wzy­
wania nas do glosowania na jakąkolw iek listę 
jako nasz prezes. Może to  uczynić jako czło­
wiek prywatny, ale nigdy jako u as z przedsta­
wiciel. ✓

I cóż wreszcie w tej odezwie czytam y? W i­
dzimy tam same obiecanki i żadnej realnej 
rzeczy. Widzimy, żc tak  jak w roku 1928 
i obecnie- chcą. naszych głosów, aby później 
zamiast nas bronić, zamiast dom agać się wy­
konania ustaw y od Rządu, gnębić nas. To 
twierdzenia nie są gołosłowne. Dziwna polity­
ka jaka zakradła się do naszej organizacji nie 
pozwoliła. abyśmy się dowiedzieli, żc w czerwcu 
I92R nie k to  inny. jak tylko klub poselski 
IHIWR. z p.' Snopczyóskini łącznie, glosował

przeciwko przyznaniu 15.000.000 zł. na zasiłki 
do naszych ren t. Ta sama polityka nie pozwo­
liła nam dowiedzieć się z oficjalnego organu 
naszego, że n ikt inny jak właśnie pp. K arko­
szka i Snopczyński zgłosili imieniem klubu 
BBWR. krzyw dzący nas projekt noweli do 
ustawy inwalidzkiej. 1 czyż my dzisiaj mamy 
oddać swoje glosy na listę nr. 1. na której w i­
dnieją podpisy ludzi nam nieżyczliwych, osób, 
k tóre glosowały przeciwko nam?

A któż dopuścił do wygaśnięcia rozporzą 
dzenia Prezydenta o rewizji koncesji? Któż 
odebrał nam prawo zakupywania drzewa bu­
dulcowego i opałowego po cenach zniżonych? 
Któż odebrał nam zasiłki na rodziny i dat nam 
tylko zayiłki jako  kaw alerom ? Czy rzą ly 
przedinajowe? Nic!

Obiecywano nam znowu przed 
rami. że  najpóźniej z początkiem listopada 
ukaże się rozporządzenie Prezydenta polepsza­
jące nasz byt. Obieywano nam podwyższenie 
rent! I gdzież mamy to  rozporządzenie?

Chyba macie dość przekonywujących fak ­
tów.. ab y  nie dać się uwieść, a oddać glosy 
swoje na łi.stę nr. 19. na czele k tórej mamy 
naszego w ypróbowanego przyjaciela p. re i. 
Jana M atyasika.

Grono inwalidów szanujących s ta tu t a spro­
wokowanych złamaniem go.

, j

tem i wvbn-

Pilnować tajności wyborów!
Obowiązkiem w szystkich kom isyj wybór 

czych jest ścisłe przestrzeganie ustaw ą zagw a 
rautow anej tajności glosowania, gdyż inaczej 
sta ją  sic winno naruszenia i pogwałcenia u s ta ­
wy a  wślad zatem odpowiedzialne są za sku tk i 
z tego wynikłe.

Mężowie zaufania zasiadający przy komi­
sjach wyborczych powinni na to zwracać bacz­
ną uwago i natychm iast żądać zanotow ania 
w protokole komisji sprzeciwu w każdym  po­
szczególnym spostrzeżonym w ypadku przed 
wrzuceniem do urny odnośnej koperty  z k a rtk ą  
glosowania, a nadto  każdy  tak i w ypadek w in­
ni zanotow ać osobno dla siebie celem wniesie­
nia wspólnego sprzeciwu o unieważnienie wy 
borów.

Wobec wzmożonych kradzieży kolejowych 
na przestrzeni K raków —Zabierzów'. Komenda 
poli.oii w ysiała na len odeuiek patrole policyj­
ne. IV gminie Rząska kolo Mydlnik natknął 
się posterunkow y na dwóch o-mhników ukry­
tych za progami kolejnwenji na torach, k tó ­
rzy na widok posterunkowego usiłowali zbiec, 
przyczem jeden z nich wezwany do zatrzymania 
się odda! w stronę posterunkow ego era/, in­
nych nadbiegających funkcjonariuszy policit

kilka strzałów  rewolwerowych. Jeden z poli­
cjantów' użył broni, raniąc śmiertelnie opry«z- 
ka w piersi. Ranny ostatkiem  sił uderzył poste­
runkowego trzy razy rewolwerem w czoło, 
poczem upadł na ziemię i w czasie opatrunku 
zmarł. Znaleziono przy nim rewolwer, jeden na­
bój rewolwerowcy. latarkę, obcęgi do przecina, 
nia drutów  u drzwi wagonów, kaw ałek drutu 
z wagonu i dwie plomby z wagonu kolej. Dru­
gi spraw ca zbiegł

Hojny dar dla uczczenia nadęci 
śp. ks, orał. J. Londz na.

P. dyrektorowi! Klem entyna Winkowska 
w K rakow ie przekazała na ręce „Kom itetu dla 
trwałego uczczenia pamięci śp. ks. prał. J. Lon- 
dzina.U kwotę 792 zł. 25 gr. Na sumę tę złożyły 
się dobrowolne datki, zbierane w ciągu lat 
przez, niestrudzoną p. dyrektorow ą W inkowską 
w C ieszy n ie  i w K rakow ie nu ochronkę dla poi* 
skieh katolickich dzieci sierot, zgodnie z życze­
niem ; intencją»śp. ks. Londziria. dniej dochody 
z różnych imprez, urządzanych przez gorliwą 
p. dyrektorow ą i odsetki. Powyższa kw ota. ufr» 
kowana na książeczce Nr. 219.099 w Kasie 

oszczędności ni. K rakow a, została dnia 16 
października Pr. przekazana na fundu-z Komi­
tetu. zam ierzającego ufundować Sierociniec i 
P rzytulisko im. ks. Józefa Uomlzina.

Komitet składa wszystkim szlachetnym 
ofiarodawcom w Cieszynie i w Krakowie, 
w szczególności zaś w ytrw ałej kw estarcc p- 
dyrektorów ej W inkowskiej za w szystkie trudc, 
kłopoty i staran ia koło zebrania i ochronienia 
składki od dewaluacji najserdeczniejsze „Bóg 
zapiać".

Ineydent w czasie pochodu.
P o  p ia tk o w e m  z e b ra n iu  a k a d e m ic k im i 

p rz e c ią g a ł p o ch ó d  m ło d z ie , '/  n a ro d o w e j 
u licą św . T o m a sza  i w zn o sił o k rz y k i n a  
cześć  l is ty  N r 19, a  p rz e c iw  je d y n ce . K oło  
re d a k c ii  ,,C zasu “ o d ez w a ły  s ie  ró w n ie ż  
o k rz y k i p rz e c iw  te m u  sa n a c y jn e m u  p ism u . 
J a k  p ó źn ie j s tw ie rd z o n o , k to ś  z tłu m u , za ­
p e w n e  ja k iś  p rz e c h o d z e ń , k tó ry  s ic  p rz y ­
łączy! d o  p o ch o d u , rzu c ił k a m ie n ie m  
w  o k n o  p rz y le g łe g o  w a r s z ta tu  p. J a w o ro w ­
sk ie g o  i r o z b ił  s z y b ę .’

Otrzymaliśmy dziś 15 zł. na pokrycie 
tej szkody z prośbą o doręczenie jej panu 
Jaw orow skiem u.

Nie potrzeba chyba dodawać, że potę­
piamy wybijanie szyb przeciwnikom poli­

ty czn y m . D em o lo w a n ie  re d a k c y j d z ie n n i­
k ó w  n a le ż y  do  sa n a c y jn y c h  m e to d  w a lk i 
z p rz e c iw n ik ie m . W y ra ż a m y  też  u b o le w a ­
n ie  z p o w o d u  w cz o ra jsz eg o  in c y d en tu .

Samochód wjechał na konny patrol 
* policyiny.

Murjuin Frycz (1. 23) szofer najechał w sku­
tek szybkiej i nieostrożnej jazdy autodorożką 
na. ul Starowiślnej n a  konny patrol policyjny. 
1 tylu. w skutek czego koń poderw any przodom 
anta upadł na jezdnię, doznając złamania 
szczęk i. wybicia 4-oeh zębów oraz ogólnych 
potłuczeń i okaleczeń, zaś jadący  na koniu po­
sterunkow y W ojciech Cichoń dozna! ogólnych 
kontu /y j. Szofera Frycza przytrzym ano i od­
staw iać do aresztów  sądowych; konia jako nie- 
ttatlającego się do użytku oddano do rzeźni.

P la g a  w ł a m a l i .
Kradzieże mieszkaniowe i strychowe mno­

żą się w  Krakow ie w zastraszający sposób. 
Złodzieje korzystając z faktu , żc służba ob­
chodowa policjantów została zredukowana, 
grasuią coraz śmielej, n iestety zbyt często bez­
karnie. Terenem, na którym  policjanta nic wi 
dzi sic całcmi miesiącami, to  ul. Syrokomli 
' Ujejskiego, nic też dziwnego, żc kompleks 
domów miejskich przy ul. Uie‘skieeo jest przed­
miotem ciągłych „ataków 44 ze strony rozzu­
chwalonych włamywaczy. F lćcglci noev ogra­
biono znowu strych dem u nod 1. 8 z bielizny: 
dwóch panów elen-ameko uhranrch wdarło =:ę 
na strych w godzinach nocnych cz.v rannych, 
zaopatrzyło sie  na miejscu w walizy, załado­
wało rlo nich mokrą jeszcze bieliznę, rozw ie­
szona, po praniu na. sznurach i spokojnie oma­
ściło dom. W godzinach wieczornych plac 
w przejściu między ul. Ujejskiego a U loczków 
zgromadza niemal każdego dnia różne in r 'v  
nodmiejskie. które zaczepiają przechodniów 

Okolicę tę polecamy troskliw ej opiece policji 
krakow skiej.

Or. STANISŁAW ŁAPIŃSK I
p o w r ó c i ł  

u].Fi«rj»uska81. 1. p. Teł. 133-53

Mordercy dotąd nlewykryci!
Dochodzenia •policyjne w związku z ohy- 

dnum morderstwem na walach po fortyfikacyj­
nych opodal cmentarza, rakowickiego, nie dały 
dotąd rezultatu . Ju ż  8-u iy ' dzień upłynął od 
chwili zamordowania Ginni-klego, a  spraw ców  
dotąd nie ujęto. Policja operuje dom ysłam i i 
poszlakami, a ostatnio rozesłała lis ty  gończe 
za tajemniczym osobnikiem, k tó ry  sty k a ł się 
z (FnaUkim i często (KlwieJ/.at go w domu.

DALSZE R EW IZJE  W LOKALACH 
SOCJALISTYCZNYCH.

Przez wczorajszy dzień organa policyjne 
przeprowadzały rewizjo w lokalach socjalistycz 
nyc.li przy ul. Dunajewskiego. Poszukiw ano 
odezw Mastkowej. żony b. posła osadzonego 
w Brześciu; z biur T ura zabrała .policja kilka 
tysięcy sztuk kopert.

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A "
Kraków, ul. Studencka 14Ż I. p.
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze Korespondoncii,
zaporaoeą świeżo, przez fachowych profeso­
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów ! tematów.

Kursy obejm ują:
1). Kurs mataryczny gimnazjalny wszystkich 

typów.
2). Specjalny kurs. przygotowujący do ma­

tury seminarjalnei. *,
31. k u r s  średni 5-tei i fi-fej kl. gimn.
4). Kurs niższy w zakresie r-c.h kl. gimn.
U. Kurs 7-miy tdas szkoły oowszechnaj.
(>)• Kurs pr/.rgotowuiacy do fiozauinij speclal- 

nsoo, uprawniającsgo do skrócone! służby 
wojskowe'.

U w aga! Uczniowie kursów korespondenoyi- 
nvch otrzvm’jją  co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego,'tomaty z 5-clu 
głównych przedmiotów do opracowania.

•Na kursach -WIEDZA” wykładają najwy­
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkót średnich.

Do dyspozycji uczniów (eaic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych,posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. iak również bogata bibliotekę.

Zadać b ezp ła tn ych  p ro sp ek tó w .

I ) v r e k c in  K o n c e r tó w  
W tf. B o S o ń s k i

P a ła c  S p ls k  
Rynek Gł. 34

I. C Y K L
M istrzowskich K oncertów  w abonam enc; 

Y itto r ina  Bucci,  p ia n is tk a  
M ikołaj Orłów, p ia n is ta  
J a n  D ahm en ,  s k rz y n e k  
F ranc iszek  Osborn, p ian is ta  
L ipski Kwartet.  Sc.liacbtebecka 
Laszló  S zen tg y o rg y i .  sk rzypek  
A le k sa n d e r B rajlow sk i, p ian is ta  
A lfred  Hoelin, p ian is ta  

i) Leopold  Muenzer, p ia n is ta  (cyk l z trzeć 
koncertów ).

Dyrekcją Koncertów wydaje  zależnie c 
kategorji  miejsc, kupony abonamentowe p 
■Zł. 25. 30. 40 i 48 (wraz z garderobą)  dają 
nabywcom znaczne zniżki cen bile tów . Z: 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa z: 
mówień przy składzie fortepianów W ł. Bi 

lońskięco. Pałac Spiski. Rynek Gł. .94.

G ł o s u j c i e  
n a  l i s t ę  N r .  15/ «
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„UŁ.OS a a h u D U "  z d n ia  16-go listopada 1930. N r . 3 0 b.

ńfliie obuwie iu 
tanie i dobre? P,

i. nonozyi ul. siawKowskfl i. 11 
obok Grand Hotelu.

IL nagozjjn w łasn ego wyrobu  
ul. sw. Tomasze i. 29

Ul. flogazun obuwie szkolne 
1 dziecinne Sławkowska

L. 24

Z M G i e .  ś & m o d m e a eH — BBMgflHMKł ™ nfĉ HBPWBMIŁIliroH l| ■IIIMIOT

Oo z tsm i pożyczkam i.
G dy  sa n a c y jn e  k u r ie r k i  z a p e w n ia ją , że 

k a p ita ły  z a g ra n ic z n e  zn ę co n o  „ s iln e m i r z ą ­
dam i'*  s a n a c ji  w a lą  sio  do  P o ls k i  d rz w ia m i 
i o k n a m i, to  ró w n o c z e śn ie  p. w ic e m in is te r  
s k a r b u  S ta rz y ń sk i s tw ie rd z a , żo „m ożem y 
sio  sp o d z ie w a ć  d o p ły w u  k a p ita łó w  z a g ra n i­
cznych , gdy  m in ie  k ry z y s  f in a n so w y  w  A m e­
ry c e " . Z aś m in . & h ila -P o łc z y ń sk i w y ra z ił 
sio  8  bm . w T o ru n iu , że „ k a p ita ły  z a g ra ­
n ic z n e  p rz y jd ą  do P o lsk i d o p ie ro  po  d n iu  
16 lis to p a d a " , g dyż  „ k a p ita liś c i z a g ra n ic z ­
n i m ó w ią : P rz e c z e k a m y  16 lis to p a d a . P o ­
cz e k a m y , .aż w  P o lsc e  b o d z ie  s ta ły  i s iln y  
r z ą d " .  P -d  ; ; / T

Z d a je  s ię , że te n  w ła ś n ie  W aiu iiek  je s t  
is to tn y m  d la  u z y s k a n ia  p o ży czk i: is tn ie n ie  
s iln e g o  S ejm u , p rz e d  k tó ry m  rz ą d  b y łb y  
o d p o w ie d z ia ln y m . R ząd  b ez se jm o w y  n ic  
w y d a je  sio  k a p i ta l is to m  an i s iln y m , xa n i i 
s ta ły m .

Opłaty za karty osiedlenia i wizy.
Minister spr. wewn. ustalił w porozumieniu 

z m inistrem skarbu, iż karta  osiedlenia podle­
ga opłacie stemplowej w wysokości 30 zł. 
jeżeli zostanie przyznana cudzoziemcowi, k tó ­
ry przybył do Polski po dniu 31 grudnia 1926 
oraz cudzoziemcowi, który, przybywszy do 
Polski przed dniem 1 stycznia 1927. wniósł 
podanie o kartę, osiedlenia po ustalonym  te r­
minie. N atom iast karta  osiedlenia z opłatą 
stem plow ą w wysokości 3 zł. zostaje przyzna­
na cudzoziemcowi, k tóry  przebywając w gra- 
nicarb państwa polskiego oonajmniej od dnia 
31 grudnia 192G wniósł podanie o kartę osie­
dlenia w terminie właściwym.

Rozporządzenie ustala również nowe opła­
ty  za wizowanie paszportów cudzoziemskich.
Wiza pobytowa (terminowa i do odwołania) 
bez prawa do wielokrotnego przekraczania 
granic państw a polskiego kosztuje zł. 17.50. 
w iza  pobytowa w ielokrotna — 35 zł., wiza 
osiedleńcza _  50 zł-, wiza przejazdowa upra­
wniająca do jednorazowego przejazdu — 1 zk 
70, do jednorazowego przejazdu i z powro- 
tem — 3 zł. 40, do wielokrotnego przejazdu —
8 zł. 50.

P rzy wizach zbiorowych pobiera się od ] 
k a ż d e j  wymienionej w paszporcie osoby po 3 
złote, zaś wiza zbiorowa do jednorazowego J 
przejazdu kosztuje po 50 gr. od każdej osoby j 
w y m ien io n e j w paszporcie, a do jednorazow e-. 
go przejazdu i z powrotem —  po 1 zł. Za w i- ) 
zowanie paszportu rodzinnego (rodzice z nie- 
letniem i dziećmi) pobiera się opłaty o 50 proc. 
niższe.

Autobus poruszający się po szynauii 
i szóste.

Ojczyzną tego nowego rodzaju wehikułu 
jest Anglja. gdzie w najbliższych dniach zosta­
ną poczynione próby na szosie a następnie na 
odcinku linji kolejowej pod Londynem. Nowy 
ten rodzaj pojazdu mechanicznego ma na celu 
dotrzeć wszędzie, gdzie jeszcze nie dochodzi 
kolej, a zabraw szy podróżnych dojechać do in,; 
bliższej stacji kolejowej i posuwać się dalej 
po szynach, zyskując przez to na szybkości 
przy jednoczesnej oszczędności paliwa. Nowy 
autobus zaopatrzony jest w dwa rodzaje kół. 
które zmienia się autom atycznie w zależności 
od tego czy posuwa się po szynach, czy też po 
szosie.

 -

DALSZY UBYTEK WALUT Z BANKU POL.
Świeżo ogłoszony bilans Banku Polskiego 

za pierwszą dekadę listopada br. wykazuje za-

n a l w i

ecfitug najnowszych imoeteSi
$a*MJsS«a

y k o n a n  e  w e  w ł a s n y c h

prasownfach
P O LE C A  

po cenacn konkurencyjnych 
F I R M A :

ANTONIEGO TRĄBKI
3 ......................mmimBunuuwa

Sb J»d
/.«S. w  r . IS‘-?W  K R A K O W IE  U L. S Z E W S K A  12. TF.L 134-64.

B e z p o ś r e d n i  i m p o r t  t o w a r ó w  f u t r z a n y c h .
Dla P. T. D uchow ieństw a futra gotow e i na zam ówienia

niż w ^uprzedniej dekadzie. Pieniądze i należ­
ności zagraniczne zaliczone do pokrycia zniniej. 
szyły się o 6,631.009 do 305,623.000, również 
i niezaliezcnc do , pokrycia zmniejszyły się 
o 771.000 do 121,300.000. Portfel wekslowy 
spadł o 24,439.000 i wynosi 686,265.000. po- 
żyą.zki zastawowe f d  673.000 do 75.481.000. 
Inne ak tyw a w śrosły o 15.944.000 i wynoszą
156.678.000. W pasywach pozycja natychm iast 
płatnych zobowiązań wzrosła o 53-587.000 do
259.755.000. Obieg biletów bankowych zmniej­
szył się o 96,609.000 do 1,311,831.009. Stosunek 
procentowy pokrycia obiegu biletów i natych­
miast płatnych zobowiązań Ranku wyłącznie 
zlotem wynosi 35.76 proc., pokrycie kniszco- 
wo-walut owe 56.21, wreszcie pokrycie zlotom 
samego ty lko obiegu billów  wy sos i 42.81 proc.

Przypominamy, że wartość złota i w szyst­
kich w alut w B anka Polskim wynosiła 30-gó 
października b. r. 998 milj. zl. Obecnie wynosi 
988 milj. zł. O l l stycznia 1928 roku zapas 
walut i złota spadł o 426 milj. zł.

pas złota 561.999.000. tj. o 17.000 zl. więce j,

Kartoteka szoferów całej Polski
obejmie 99 tysięcy zawodowych kierowców.

Oddział drogowy kom isarjatu  rządu przy­
stąpił do opracowywania kartoteki szoferów 
całej Polski.

W karto tece tej mają być notowane wszyst­
kie zmiany perconalne, przenosiny szoferów 
z miejsca na miejsce, kary  za wykroczenia 
drogowe.

Według obliczeń oddziału drogowego, ogó­
łem zarejestrowanych będzie w Polsce 99.000 
zawodowych kierowców.

Wiadomości z karto tek i komun iłow ane bę­
dą co pewien czas wszystkim województwom, 
tak , że kierowca pozbawiony praw a jazdy 
w jednem województwie, nie będzie mógł do­
stać go w- innem.

0  ULGOWE ŚWIADECTW A PRZEMYSŁOWE 
DLA DROBNYCH ZAKŁADÓW 

GASTRONOMICZNYCH.

Od szeregu lat min. skarbu zezwala drob­
nym* przedsiębiorstwom ■ gastronomicznym 
z wyszynkiem trunków, położonym na obsza­
rze b. zab. pruskiego i austrjackiego, na naby­
wanie świadectw przemysłowych IJI-ej zamiast 
Ii-ej kategorji handlowej Izba przemysłowo- 
handlowa w W arszawie zwróciła się do min. 
skarbu o rozciągniecie tych ulg przy nabyw a­
niu świadf • -  przemysłowych na rok 1931 na 
cały obszar Polski.

JARMARK NASIENNY W WARSZAWIE.

Jarm ark  nasienny w , W arszawie obejmie 
dział nasion - rolnych, pastewne okopowych 
warzywnych, kwiatowych, leśnych, drzew 
przemysłowych oraz ziemniaków i odbędzie

Bielizna męska i d a tó a  tipuła i Islnia. pmczoc!iv  wełniane
w. ogromnym vryborze, s k a r^ e lk L  — r«*kaivlczlcl, 
chKWlecfift do  nona . fa r tu c h y , p a r a b o le ,» c /c p k i  

- d la  s łaS h y
ZOFJA AKSAKOWA

Kngtsów, u l. Wi&Inc 4 .
Na skład Kto wszelkie przabory do szycia i robót ręcznych.

„ H I S  M A S T S W S  V O I C i “
to  sa ty sfa k cja  dla m iło śn ik ó w  m uzyki

!P O SŁ U C H A J i O SĄ D Ź !
Ttie Cżramophone Co. Ltd. London.

Jener. Repr. na Polskę

J e  z e t  W e k s l e
Członek i Eks. Izby Handlowej Brytyjskie  

K S A K Ó W  W A R SZ A W A  A W  O  W
Flor ańslta 21. Marszałkowska 132. Sykstuska 2.

Projekt nowe} ustawy haftowej.
Ja k  donosi rządowa agencja „Iskra" w naj­

bliższym czasie zostanie rozesłany izbom prze­
mysłowo-handlowym oraz innym organizacjom 
gospodarczym projekt, nowej ustaw y naftowej. 
P rojekt ten od dłuższego czasu stanow iący te­
m at specjalnych konfereocyj, określa ropę naf­
tową, jako minerał górniczo wolny, którego 
każdy może poszukiwać, lecz znajdujący sjg 
w* dyspozycji państwa.

 ---------
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 15 listopada. Waluty: Dolary 8.92%. 
8.94 %. 8.9(1%. Dewizy: Brlgja 124.42; Londyn 
43.9,9; Nowy Jork 8-91; Nowy Jork telegraficznie 
8.92: Paryż 85.04%; Praga 26.45: Szwajcarja
172.91: Berlin 212.58,

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 15 listopada. Bank Handlowy 105 — 

Bank Polski 159%. ;
Pożyczki: 3% premjowa budowlana 56 — 4%  

inwestycyjna 99% — 5%  dolarowa 54 i trzy 
czwarte — 7 %  stabdizaeyjna 82% — 8% Listy 
Zastawne Banku Gos.p. Kraj. 94.

się w dniach 28 i 29 »m. ja rm ark  zorganizo­
wany jest. pr:<"'Z wydział nasienny centr. Tow. 
organ, i kółek rolniczych i przez polski Zwią­
zek wytwórców nasion ogrodowych. ’

Zniżka wywozu w październiku.
W edług tym czasowych obliczeń Głównego 

Urzędu S tatystycznego, wywóz w rażdzn rniku 
rh. przedstaw iał sic jak następuje:

Wywieziono 1753492 ton towarów przy- 
czern w artość wywozu wyniosła 207.879 tys. zl. 
W porównaniu do września, wartość wywozu 
zmniejszyła się o 3962 tys. zl.

W porównaniu do września zmniejszył się 
wywóz niektórych ważniejszych artykułów  
spożywczych, jak cukru (o 2.559 tys. zl.). ja j 
(o 1.418 tys. z!.), masła jp 456 tys. zL), przy 
jednoczesnym "zroście wywozu bekonów 
(o 1.166 tys, z.l.) fasoli (o 1452 tys, v|.) oraz 
ziemniaków i przetworów ' ziemniaczanych 
(o 13*24 tys. zł.). *“■ ‘ Ł

Zwiększył się również wywoź t r 7odv c h le w ­
nej (o 882 tys. zl.), jak  również gęsi 'o 1560 
tys. z ł). Drzewo w ykazuje wzrost w wywozie 
papierów ki (o 452 tys.) oraz kłód i kloców 
(o 889 tys. zł.) a również wzrósł wywóz celulo­
zy fo 23.5 tys. zł.).

Zmniejszy} się wywóz węgla fo 1145 tys. zl.) 
cynku (o 3734) w -przem yśle włóknistym w y­
wóz tkanin bawełnianych fo 858 tys. zl.) oraz 
tkanin wełnianych fo 697 ty*, zl.), przy jedno­
czesnym wzroście wywozu tkanin jedwabnych 
rn  1180 tvs. zł.).

j My nie ufamy pałom, rewolweiom, laskom, 
iecz pokonamy was sercem, prawem i 1 9 -s tk ą l

! SZKOLNICTWO POLSKIE ZAGRANICĄ.
, Ja k  wynika z opracowanych ostatnio da­

nych. dotyczących szkolnictw a polskiego za­
granicą. w Stanach Zjedn. zorganizowanych 
jest 600 szkół polskich, kształcących 300.000 
Izieci polskich, których w wieku szkolnym jest 

jednak około 300.000; oprócz szkól powszech­
nych istnieją w Stanach Zjedn. szkoły średnie 
W Brazyłij 200.000 wychodźtwo polskie po­
siada 191 szkól, w których w ykłada 239 nau­
czycieli, : uczęszcza zaś do nich 8.675 dzieci; 
nauka odbywa się po polsku i po portugalsku.

W Jugosław jj poziom ośw iaty polskiej je s t 
niewystarczający; is tn ie je  tam zaledwie jedna 
szkółka, przy fabryce w Oroslawiu, pozatem 
kursy języka polskiego w innej miejscowości. 
Na Węgrzech wprowadzone są 4 polskie szkół­
ki popołudniowe, do Których uczęszcza 200 
dzieci. W  Austrji Linieją 3 kursy  języka, hi- 
storji i gecgrafji polskiej dla 72 dzieci. We 
Francji ilość dzieci szkolnych w wieku szkol­
nym wynosi 30.347, 7. czego zaledwie 18.903 
pobiera naukę w języku ojczystym.

t\
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1 . J a w o r n i c k i ;
K ra k ó w , R y n e k  4 4 ,  A -B .
N ajlepsze, a w ięc najtańsze  
kaw y, herbaty i w szelk ie  to- 
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Poniedziałek 17 listopada ,
Kraków (312.8). Od godz. S-mej rano, co pół 

godziny — PAT, nadawać będzie sprawozdacie o 
przebiegu wyborów; 11.40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 Ko­
munikat meteorologiczny; 15 Komunikat gospo­
darczy; 15.50 Lekcja francuskiego; 16.15 Program 
dla dzieci starszych; 16.45 Piyty gramofonowe; 
17.15 Odczyt z Warszawy; 17.45 Muzyka, lekka; 
18.45 Rozmaitości; 19.10 „Skrzynka1* i giełda rol­
nicza; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.35 Prasowy 
Dziennik Eadjowy; 20 „Najnowsze wydawnictwa11, 
dr A. Bar: 20.15 Omówienie koncertu międzyna­
rodowego; 20.30 Koncert międzynarodowy z Pragi; 
22 Feljeton z Warszawy; 22.1 ■ Płyty gramofono­
we; 22.50 Komunikaty; 23 Muzyka taneczna; 24 
Hejnał z Wieży Marjackiej.

Lwów (385.1). G. 12.05 Koncert z płyt gramo­
fonowych. (Utwory na życzenie radiosłuchaczy); 
17 Halina Górska: Pogawędka ze sta.rszą młodzie­
żą; 19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza. Korespon­
dencję bieżącą omówi inż. Wacław* Tarkowski. 
Giełda rolnicza. Transmisja z Warszawy; 20 Lite­
ratura, teatr, żyeio kulturalne — pogadanka p. 
Idy Wieniewskiej;' 22.25 Lwowska Gazeta Ra- 
djowa. t * s

Warszawa (141.7). G. 1150 PAT. — o przebie­
gu wyborów; 11.40 Przegląd prasy; 12.10 Płyty 
gramofonowe; 13.30—15 PAT — o przebiegu wy­
borów; 15.50 Lekcja języka francuskiego; 16.15 
Program dla dzieci starszych; 16.45 Płyty gramo­
fonowe; 17.15 „Polemiki i kłótnie rzymskich lite­
ratów'1; 17.45 Muzyka lekka z kawiarni „Gastro­
nomia"; 18.45 Rozmaitości; 19.10 Skrzynka poczto­
wa rolnicza; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.35 Pra„ 
sowy Dziennik Badjowy: 19.55 Płyty gramofono­
we; 20 „Wśród książek"; 20.15 Omówienie kon­
certu międzynarodowego; 20.3G Koncert między­
narodowy z Pragi; 22 Feljeton p. t. „Dyliżansem 
przez Polskę"; 22.15 Płyty gramofonowe. Arje 
w wykonaniu J. Rogaczewskiego (tenor); 23 Mu­
zyka taneczna z restauracji „Polonia". 2 orkiestry.

Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego oraz 
komunikat T. P-: 18.45 Codzienny odcinek powie­
ściowy; 19.15 Wł. Włosik: Pogadanka z działu: 
..Ogrodnik śląski"; 19.55 Komunikat Strażactwa 
Śląskiego; 20 „Wśród książek".



vr. 306. »,.GLOS NARODU" i  cLnia 16-go listopada 1930. B fe T
..  _____

M a r a  zastępcą Hamaguchiego.
Londyn. 15 listopada. Ja k  z Tokio donoszą, 

rada ministrów uchwaliła powierzyć funkcje 
premjera do czasu wyzdrowienia Hamaguchi 
obecnemu ministrowi spraw zagranicznych Szi- 
dehara. Uchwała ta  potrzebuje jeszcze aproba­
ty cesarza.

36 zabitych w Lyonie.
Paryż. 15 listopada. Dzienniki donoszą! &c 

liczba ofiar katastro fy  w L jo n ie  wynosi do­
tychczas 36 osób. W  liczbie tej znajduje się 
24 strażaków  i policjantów, którzy zostali za­
sypani podczas akcji ratunkowej a resztę ofiar 
stanowią, mieszkańcy zawalonych budynków.. 
Usuwanie gruzów trwa w  dalszym ciągu. O-ta 
teczna cyfra zabitych będzie ustalona dopiec* 
po uprzątnięciu rumowiska.

Bojka polityczna na kufie.
Monachjum. 15 listopada. Na zgromadzeniu 

studentów socjalistycznych doszło wczoraj dc 
dzikiej bójki z hitlerowcami, którzy przybyli 
n a  salę w  wielkiej liczbie w celu rozbicia zgro- 
madzenia. G-cly policja aw anturników  usiło­
w ała  z sali wyrzucić powstała bójka na kufie 
l krzesła, przyczem 13 osób zostało ciężej lub 
lżej rannych.
"SKARGA STANÓW ZJEDN. PRZECIWKO 

NIEMCOM O 40 MILJ. DOLARÓW.
W aszyngton. (PAT.) Przed kom isją miesza­

ną. złożoną z sędziów am erykańskich i niemie­
ckich rozpatryw aną była skarga Stanów Zje­
dnoczonych przeciw Niemcom o 40 milionów 
dolarów ty tu łem  odszkodowania za akcję sa­
botażową. prowadzoną nrzez aoentów  niemiec­
kich na wyspach Kingsland i Blackton. Komi­
s ja  oddąliia skargą n a  tej podstawie, iż udział 
Niemców w zaburzeniach na wyspie Kingsland 
nie został dowiedziony, a fakt wybuchu zamie­
szek na wyspie Blackton jest nie przekonywu­
jący.

W Austrji podzielili się ostatniemi 
mandatami.

Wiedeń 15 listopada. W drugiej procedurze 
Wyborczej do austrjackiego parlam entu resztu- 
jące m andaty zostały rozdzielone w ten spo­
sób, że po trzy mandaty przydzielono trzem 
najsilniejszy™ partjom, t. j. socjalistom, chrze- 
ścijańsko-socjalnym i blokowi Schobera.

Groźba ' 'J ‘ „ 7 .
t  Londyn (PAT). Sekretarz Federacji Górni­

ków  oświadczył, że jeśli rząd nie będzie in te r­
weniował przed dniem 1 grudnia rb. nieunik­
nione bidzie zaprzestanie pracy w 16-tu rejo­
nach węglowych, gdzie pracuje ckoło 650-000 
górników. Propozycje właścicieli przewidują 
zm niejszenie zarobków od 3 —12 szylingów ty ­
godniowo. Rząd i w łaściciele zostali uprzedzeni 
że bez względu na konsekwencje, praca w dniu 
1 grudnia T b . zostanie przerwana, na wypadek 
redukcji płac.

„DOX‘’ NIE DOLECIAŁ DO BORDEAUN.

Paryż. 15 listopada. W odnoplatowiec nie­
miecki ., DO X’1, którzy wczoraj po południu 
wystartował z Calshot w Anglji do Bordeau\ 
zmuszony był do opuszczenia się na pełne ma- i 
rze w odległości około 10 mil od La Roci-.ełle. | 
'W ysiany na pomoc sta tek  francuski ..Avpnir" j  

zabrał podróżnych na pokład i zawiózł ich do 
La Rochclle. ..DO X '- nntom h-J podpłyną! o 
własnych silach w pobliże portu, zarzucił ko. 
twicę i całą noc spędził na otwarłem morzu. 
PodTÓż do  B ordeaus musiał wodnoplatowiec 
Przerwać z powodu zapadającego zmroku. 
Dziś w południe odleciał w dalszą podróż do 
Borrleaiw. gdzie przybył po gorlz. I I-tej.

Ostatni dzień przed wyborami w Warszawie.
Warszawa 15. 11. (Uef. wl.). Wbrew do tych 

czasowym tradycjom , ostatni dzień przedwyboT 
czy w W arszawie mija stosunkowo spokojnie 
przy słabej agitacji. Na. ulicach miasta w idać 
autom obile ciężarowe, z których  zwolennicy 
poszczególnych list rozrzucają ulotki. Zw raca 
uwagę, że jedynkę ludzie demonstracyjnie po­
rzucali.

Warszawa. 15 Ustąp. (Tek wl.) Około godz. 
7 wieczorem W arszawa ożywiła się znacznie. 
Wieczorem na Nalewkach doszło do starć między 
Agudą a syjonistami. Rzucono nawet petardy, 
które wywołały niesłychane przerażenie wśród

żydów. BB urządził dem onstracyjny odczyt b. 
premjera dra św italskiego w Filharm onji, po
którym  ruszył pochód do Belwederu. Esencją 
przemówienia Świtalskiego je s t teza: Cala opo­
zycja od ks. Godlewskiegoo do towarzysza 
Czapińskiego zdobyć w iększości nie może 
i wybory o żadnem przesunięciu władzy zdecy­
dować skutkiem tego nie są w stanie.

Na mieście są już porozwieszane tran sp a­
renty  oraz napisy świetlne. Na wszystkich lo­
kalach policyjnych figurują transparenty jedyn­
ki. Jest to  pierwszy fak t czynnego zaangażow a­
nia się policji w akcji w yborczej. -

G Ł O S U J C I E
INA LISTĘ NA. 19

Jeszcze jeden występ bojówkarzy sanacyjnych.
W arszawa, 13. 11. (Tek wk). C haraktery­

styczny wypadek zdarzył się w p iątek  wieczo­
rem przy ul. Modlińskiej w lokalu  Domu L u­
dowego im. Leona XIII. gdzie odbywało się ze­
branie mężów zaufania K atolickiego Bloku Lu­
dowego (nr. 19) z Pelcowizny i Brudna. Przez 
cały czas zebrania pod lokalem sta ło  4 po­
sterunkow ych. Po przeciwległej stronie ulicy 
wyczekiwała grupa ludzi, k tórzy  jednak w obec 
ności policjantów zachowywali się spokojnie. 
Dopiero gdy uczestnicy zebrania wyszli z lo­

kalu i skierow ali się w stronę przystanku tram  
wajowego. a posterunkow i odeszli z pod Domu 
Ludowego, wystąpiła bojówka B. B. S. i „zabra 
ła się do roboty". Rozbito wszystkie szyby, a 
siekierami porąbano okiennice, nie zwracając 
uwagi na prośby i krzyki nieletniej młodzieży 
lat 13 do 15, która właśnie odbywała próbę 
teatralną w lokalu. Bojówkarze B. B. S., w ysła­
ni do rozbicia zebrania, z zera9ty, że im się to 
nie udało, w ten sposób wyładowali swą złość.

_ iiJHpiw L L  _ j i

l  B rz e ś c ia  do Lw ow a
W arszawa. 15 Iislo.p. (Te!, wł.) P rasa p o d a­

je szczegóły przewiezienia, b. posłów7 ukraiń­
skich Celewieza. Palijew a. K ohuta i W isłoc­
kiego z Brześcia do Lwowa. W ymienieni po­
słowie opuścili więzienie brzeskie we czw artek 
no południu i przybyli do Lwowa w piątek ra ­
no, eskortow ani przez żandarmów i posterun­
kowych. B. posłów odwieziono do dowództwa 
okręgowego, gdzie zostalv przeglądnięte doku­
menty. poczem b. .posłów zawieziono do u rzę­
du wojewódzkiego.. Naczelnik wydziału bezpic^ 
czeństwa Rogowski odbył konferencję z  pro­
kuratorem  sadu okr. Zubrzyckim. W  wyniku 
konferemeii b. posłowie zostali przekazani do 
dyspozycji prokuratora.'

A resztowani zostali przewiezieni do wię­
zienia karnego przy ul. Kazimierza. Aż do dal­
szych zarządzeń utrzym ana będzie dalsza izo­
lacja aresztow anych. Dalsze śledztwo, do ty ­
czące wymienionych posłów obejmie sędzia 
apel. dr. K. Januszew ski k tó ry  obecnie pro­
wadzi śledztwo w spraw ie aresztow anych 
członków prezydium ■ landa. Przewiezienie 
z Brześcia do Lwowa nastąpiło z  powodu łą­
czności ich spraw- ze snrawa innych r.reszfo- 
de.jścia aktów  Śledztwa b. posłów z Brześcia 
..deyeia aktów  śledztwa b. posów z Brześcia 
do Lwowa p. Januszew ski będzie mógł nozwo- 
-Uć rodzinom na widzenie sie z więźniami.

 :: § : :---------
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Niema mowy o ustępstwach w sprawie korytarza.
Londyn, 15 listopada. Onegdaj podał ..Ti­

mes" w korespondencji z P aryża wiadomość, 
że Polska byłaby skłonna do pewnych ustępstw  
na rzecz. Niemiec w spraw ie „kory tarza" , gdy­
by wzamian za to  Niemcy podjęły się pośred­
nictwa miedzy Polska a L itw ą. N a ten a r ty ­

kuł polski ambasador w Londynie wystosował 
do redakcji pismo, w  którem oświadcza, że sfe­
ry miarodajne w Polsce pod żadnymi warunka­
mi nie zgodzą się na żadne pertraktacje w tej 
kwestji.

*—— o-----

iNie igrać  z ogniem .
Poincare ostrzega Niemcy.

Wsie rosyjskie w ogniu artylerii 
sowieckiej.

Ryga. (PAT.) Jak  donoszą dzienniki, na 
podstaw ie wiadomości z nad granicy lotewsko- 
sowieckiej, w okolicach Ostrowa i Opoc-zki do- 
S7.{ do gwałtownych sta rć pomiędzy miejsco­
wymi włościanami a kom unistam i. W rejonie 
tym  kilka wielkich wsi zbuntowało się, w związ 
ku z konfiskatą zboża i w p row adzonym  przy­
musem kolektywizacji. Wsie J e lin o  i Dubki 
zostały całkowicie zniszczone przez artylerję 
i pociągi pancerne. Wiele innych wsi spalono, 
wielu włośriar. rozstrzelano, .a setki uwieziono. 
Na terytorium łotewskifeni w  ciąku kilku dni 
słychać było nieustanną kanonadę.

Otwarcie parlamentu rumuńskiego.
Bukareszt. 15 listopada. Król K arol 

o tw arł dziś po raz pierwszy sesję parlamentu 
rumuńskiego. Na sali obecni byli wszyscy po ­
siewie. senatorow ie wyżsi urzędnicy cywilni 
i wojskowi, cały korpus dyplom atyczm - a ga- 
lerje -wypełnione były publicznością, do o s ta ­
tn iego miejsca. W  mowie tronowej podkreślił 
ikról konieczność rychłej naprawy sytuacji go­
spodarczej i agrarnej, zapowiedział reforme ad­

m inistracji, kontynuowanie pokojowej polityki 
Zagranicznej i życzliwe przeprowadzenie kwe- 
Wai mniejszości narodowych.

iu.-.yż. 15 listopada. ,.Excelsior“ przynosi 
dziś nowy artyku ł Roincarego. w którym  da­
wny premjer francuski protestuje przeciw kam- 
panji niemieckiej za, odebraniem Francji A lza­
cji i Lotarvngji. Niemcy są niepoprawni — pi­
sze Poincare —  nie nauczyli się widocznie ni­
czego, gdyż usiłują wywołać w Europie nową 
wojnę. W ystępując przeciw propagandzie Hi­
tlera za odrzuceniem planu Youngn pisze: „co 
powiedziałaby Anglja i Ameryka, gdyby naraz 
Francja głosić poczęła podobne hasła? Odmo­
wa spląt, kontrybucyj wojennych jest zw yezti- 
nym bolszewizmem. gdyż oznacza wyparcie się 
ciągłości istnienia narodowego.

Naród nie uznający zobowiązań swych 
przodków jest pozbawiony charakteru i sam

się w yklucza z grona narodów  cy n i ! / . . .. , 
nycłi". Poincare mówi, że domagał się aby 
N adrenji nie ewakuowano dopóty, dopóki 
Niemcy nie uzdrowią swych finansów, jednak 
go nie usłuchano. Za Rycerski gest przedterm i­
nowej ew akuacji Nadrenji płacą Niemcy Fran­
cji zdwojonym atakiem nienawiści. Należy 
mieć nadzieję, że w razie gdyby Niemcy od­
mówiły dalszych spłat protest Francji nie po­
zostałby odosobniony. Kampania za rewizją 
traktatów nie oznacza nic innego, jak igranie 
z ogniem koło europejskie] beczki z prochem. 
Zagraża, to  pokojowi europejskiemu w na.jwrż- 
5zym stopniu i wywołało już jak  najgorsze oba­
wy w Polsce i Malej Entencie.

Ks. P a n a s  a r e s z t o w a n y ?
Warszawa. (T e ł. w ł.)  R o zch o d zą  s ię  

p o g ło sk i, że k s . P a n a ś  zo s ia ł w Grudziądzu 
a re sz to w a n y .

Pobicie akademików w Wieliczce
W sobotę 15 b. m. wyjechało z K rakow a 

trzech akadem ików z Obozu Młodych do Wie­
liczki celem rozlepienia tam  afiszów 4-ki.

Zaledwie akadem icy zjawili się w W ielicz­
ce, opadła ich garść pijanych sanatorów , po­
czem dostąpili do nich policjanci, k tórzy  z m iej­
sca aresztow ali akadem ików. K iedy t.rzej m ło­
dzieńcy po w ylegitym ow aniu prosili o asystę  
policyjną na dworzec, kom isarz odpowiedział, 
że nie ma posterunkow ego. A kadem icy po w yj­
ściu zostali napadnięci przez pijanych ludzi 
i pobici bestialsko do krwi (jeden z nich ma 
wysięk). Policja, k tó ra  się zjawiła, nie areszto­
w ała nikogo, odprowadziła ty lko  pokaleczonych 
dwóch akadem ików  do apteki, a stąd  po opa­
trzeniu na dworzec.

A r e s z t o w a n i . . .

W arszawa 15. 11. (Telef. wl.). W  Siedlcach 
aresztow ano b. posła z W yzwolenia dr. Graliń- 
skiego, którego następnie wypuszczono, w K u t­
nie zaś atesztow ano b. posła z P. P. S. Jan iaka .
B. poseł .Stron. Chłopskiego Mochniej został 
uniewinniony przez sąd w Zamościu.

W arszawa 15. 11. (Telef. wL). W  Sierakowie 
na Pomorzu aresztow ano b. posła Stron. Naro­
dowego Sołtysiaka.

Bezrobocie wzrasta.
W arszawa, 15. 11. (Telef. wl.) W edług da­

nych statystycznych slan  bezrobocia w  dniu 
7 bm. przedstaw iał się cyfrowo 173.399 osób. 
W zrost przez o sta tn i tydzień sprawozdawczy 
wynosi 6.050 osób.

PRZEMYSŁOWCY JAPOŃSCY 
W WARSZAW IE.

W arszawa 15. 11. (Telef. mb). W dniu 16 
b. m. przybywa do W arszawy drogą na Berlin 
grupa przemysłowców japońskich celem zwie­
dzenia polskich fabryk włókienniczych.

, CITROEN CHCE BUDOWAĆ FABRYKĘ 
, W POLSCE.

W arszawa 15. 11. (Telef. wl.). Niezależnie 
od propozycji Forda, również Citroen w ystą­
pił z propozycją zbudow ania fabryki m ontażo­
wej w Polsce.

PAR LAMENT AR Y ś C f  FRANCUSCY U MIN, 
ZALESKIEGO.

W arszawa 15. 11. (Telef. wł.). W W arszawie 
bawią Locąuin, prezes grii ny parlam entarnej 
francusko-polskiej i p. Jnnbaux, znany  poli- 
fyk lewicowy francuski. Zgłosili się oni do p. 
ó-deskiego na audjencję. Min. Zaleski przyjmie 
eh po -wyborach w poniedziałek.

„SZPICERÓDKA" W YSTĄPIŁ 
W  W ARSZAW IE.

W'arszawa, 15. 11. (Telef. wl.) W  nocy w ła­
mano się do fabryki zapałek „P łom yk" i roz­
bito kasę pancerną. W łam anie to  urządził za­
pewne ..Szpie-bródka", k tó ry  przed k ilku  ty ­
godniami uciekł z więzienia w Częstochowie.

Nowa fala inflacji w Bolszewji.
W iedeń. (RAT.) Moskiewski korespondent 

,.N. Fr. Press o “ donosi, że k ryzys gospodarczy 
w Rosji Sowieckiej w yw ołany planem 5-Ietnim, 
przybrał zastiraiszające rozmfiary. Emisja pie­
niędzy papierowych wzrosła do 3.900.000.000 
rubli. W ostatnim  tygodniu rzucono między 
ludność 1,300.000.000 rubli. Ryło do przewi­
dzenia. że przynajm niej miljon u tknie w śró d  
ludności wiejskiej. K ierownicy finansów sowie­
ckich nie chcieli przyjąć na siebie odpowiedział 
ności za dalsze emisje i ustąpił ze swych stano­
wisk. Aby ratow ać sytuację, wstrzymane zosta­
ły  wypłaty robotnikom. Pensje u rz ę d n ik ó w  
zalegają od kilku  tygodni. Robotnicy zaś nie 
otrzrm ali plac za ostatnie 14 dni. '

W dalszym ciągu rzucono na rynek tow ary 
m. in. cukier, ubrania i inne przedm ioty uży t­
ku, jednak  i  ten środek nie wywołał pożąda­

nego skutku. Handel paskarski kwitnie W’szę- 
dzie. Obecnie w re walka w  łonie stronnictw a. 
fYszysMde grupy opozycyjne, k tóre zachowy­
w ały sie wrogo wobec Stalina, podniosły znów 
głowy. Zdaje sie. że grupa panująca nie myśli 
o przyszłości, lecz stara się powziąć decyzje, 
celem chwilowego złagodzenia sytuacji. TYszyst 
ko  w skazuje na to. że R osja znajduje się 
w przededniu ważnych wypadków.

Madryt. (PAT). N a lotnisku tutejszym  zde­
rzyły  się dw a aeroplany. Dwu lotników- jest za­
bitych a jeden ciężko ranny.

Havana. (PAT.) W edług wiadomości z mia­
rodajnych źródeł w  ostatnieh zamieszkach 6 
osób zostało zabitych a około 70 odniosło r a ­
ny. Po ulicach miasta krążą patro le w ojsko­
we. Ludność, przeważnie nie opuszcza domów. 
>

Żywiołowy entuzjazm dla IS-tki.
Imponująca manifestacja katolickiego  

społeczeństwa Krakowa.

Na wczoraj, tj. sobotę wieczór Katolicki 
Blok Ludowy zwołał do sali Strzeleckiej  
ostatni wiec przedwyborczy.! W ielką sale  
wypełnili niemal po brzegi uczestnicy ze­
brania ze wszystkich sfer obywatelstwa  
krakowskiego, przysłuchując się  z praw dzi­
wem zainteresowaniem rzeczowym prelek­
cjom wybitnych działaczy Chrześcijańskiej 
Demokracji i Stronnictwa Narodowego. 
Szczególniej przemówienie czołowego kan­
dydata listy N r, 19, red. J. Matyasika, p e ł­
ne głębokich argumentów i płomiennego  
patriotyzmu spotkało się. z entuzjastycznem  
przyjęciem. Próby wdarcia się do sali b o ­
jówki sanacyjnej spełzły na niczem.

Po przemówieniu prof. Untw. Jag. Drą 
Ileydla wiec zakończył s ię  zupełnie nor­
malnie i dopiero po zakończeniu zebrania, 
bojówka sanacyjna dokonała zemsty, w y ­
bijając szyby w sali Tow7. S trze leck ieg o .

NAPAD NA „GŁOS NARODU".
Po demonstracjach na ul. Lu lecz grap-, 

bojówkarzy pomaszerowała pod ..Głos Na­
rodu" i wybiła szyby w7 gmachu W ydaw nic­
twa. Szczegółowy opis d3my po wyborach.

08489682
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C H O R Z Y  b d z y s k u j ą

pijąc znane ze swej skuteczności

Z I O Ł A

ZDROWIE
lecznicze

ID D t s  B R E Y E R A
odznaczone tłoteml medalami w Nicei i Brukseli, działające nadzwyczajnie w chotobacb: 
Piersiowych, na przemianę materji, reumatyzmie, żoiądkowo-kiszkowych, nerwowych, 
padaczce, błędnicy, nerkowych, i pęcherzowych, kobiecych, sercowych, wątroby i przy

nadmiernej otyłości. ' -*  -
Mużna nabywać niemal w każdej aptece lub składzie aptecznym aioo w wytworni

C H O R O B Y  PŁUCNE SA ULECZALNE
W p i e r w ,

Ska z o. o. Skrvtka 4*.„ P O L  H E R B  A "

K ra U c ó w -P o d g O r^ e .  Tel. 116-81,
Kto ćbce leczyć się ziołami - m tc h  z a ią d a  d a r m o  w  w y tw ó r n i b ro sz u r k i

„ la k  odzyskać zdrow ia11.

■ -yź  < r y

GRUŹLICA PŁUC SUCHOTY, 
KASZEL, 3 UCHY KASZEL. KA­
SZEL ŚLUZOWY, NOCNE POTY 
KATAR OSKRZELE. KATAR 
KR T A N I ,  ZAFLEUMIENIE, 
K R W O T O K  GWAŁTOWNY 
KRWIOPLUCIE, CIĘŻKOŚĆ 
RZĘŻENI E ASTMATYCZNE 
KŁUCIE W BOKU I t. d. są 

uleczaln e.
Już tfiijtB  osób zostało wyienonjtb.

P r o s z ą  ż a d a ó  m o je j  k s ą ż k i  p . i.

T e r a z

MECHAN. FA BRYK A OBUW IA „M ETEO R "  
SKŁAD K raków , STOLARSKA 13.

sprzedaje obu*ie detailicznie po cenach fabrycznych.
Sznkamy bezpośredniego kontaktu wprost z konsum entem. Proszę przyjdź 
przekonaj się i zobacz nasze pierwszorzędne gatunki i nasze ceny; bez 
obowiązku kupna. Zrzeszeniom udzielamy rabaty Za gotówkę 10% opustu.

S K Ł A D  S T O L A R S K A  13.
O buw ie p o  c e n a c h  fa b ry c z n y c h ! i

f e Graficzne przedsię­
biorstwo „MuUiplex“. j 

Przedmiot: Lifogrnfowa- 
nio skryptów, przedruki 
maszynowe tanio ulica 

Kanonicza Ł. 16.

k l ó i j  juZ w ielu u ra tO T a l .  T e ,. n r « t« » i l> rć s to s o w a n y  p r z y  z w y k ły m  t r y b ie  ż y c ia  i u ła tw ia  s z y b k o  z w a lc z a  <<
c h o ro b ę .  W a g a  c ia ta  z w ię k sz a  s ię ,  a  s to p n io w o  z w a p n ia n ie  k o i c ie r p ie n iu .  P o w as-i w  z a k r e s ie  w ie d z y  l e k o r s k ie i  D o- 
I w ie r d z a ją  z a le ty  m o je )  m e to d y  i c h ę tn ie  in  z a le c a ją .  Im  w c z e ś n ie j  ro z p o c z ę to  k u r a c j ę  p o d łu c  m ó le i  m e to d y  t e , ,

ie n s z e  o s ią ą a  s ię  w y n ik i

Z U P E Ł N I E  4 R A T I S
o t r z y m a  k a i n y  m o ją  k s ią ż k ę ,  z k td rc j  d o w ie  s ię  o  w ie lo  rz e c z a c h  n a u k o w y c h .  A w ię c  k a ż d y ,  k o m u  d o le e a ia  c ie n i ,e -  
n ia ,  k to  p r a g n ie  p o z b y ć  s ię  ic h  s z y b k o ,  r a d y k a ln ie  i b e z p ie c z n ie ,  n ie c h  n a p is z e  je s z c z e  d z is ia j .  P o w ta r z a m  z n a c ls -

k ie m , k a i i v  o t r z y m a  w s k a z ó w k i

Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E
b e z  ż a d n e g o  z o b o w ią z a n ia  ze  s w e j s t r o n y ,  i k a ż d y  le k a r z  n a p e w n o  z a a k c e p lu je  t e n  z n a n y  za  d o s k o n a ły  n rze z  w e -  
^  : 'i . o i tn y c b  p r o fe s o r ó w .  J  1 y

No w y  spos&b o W yw iania
T o  te ż  W in te r e s ie  k a ż d e g o  le ż y ,  a b y  n a ty c h m ia s t  n a p is a ł  i k a ż d y  z a w s z e  o b s łu ż o n y  z o s ta n ie  n a  m ie j s c u  n r z e z  m n ie  
p r z e d s ta w ic ie ls tw o ;  N iech  k a ż d y  s ię  n a u o z y  i w z m o c n i d ą ż e n ie  d o  z d ro w ia  z k s ią ż k i  d o ś w ia d c z o n e g o  le k a r z a  K * i  
i k a  t a  d a je  o tu c h y  i r a d o ś ć ,  ż y c ia  i z w r a c a  s ię  z a p e le m  d o  w s z y s tk i c h  c h o ry c h ,  in le r e s u in c y o h  s ię  o b e c n y m  s t a e . m

le c z e n ia  p lu e . 1

GEORG FULGNER, B erlin .
Mój adres:

N eu k olln  R ln g b a h n stra .-se  Nr. 24 O ddział 681,

Stacje Drogi Krzyżowej
Obraz^ artystyczne malowane na płótnie 46 X 63 ctn. 
przez art. ś. p. Marjana Szczurowskiego ; równie* re­
produkcje artystyczne na płótnie i papierze fabryk 
włoskich. — Kilka wielkości.

Obraz M. Boskiej Częstochowskiej
110 X 150 cm. malowany ozdobnie na blasze, przez art. 
iS. p. Andrzeja Zaborskiego. Vr v  t '

F igury — K rzyże — rumy
p o l e c a :

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4

ZAKŁAD WITRAZ8W0-SZKLARSKI
F-* T. Zajdzikowskl Kraków ów. iana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50°/ft niższe niż wszędzie.

rniimmmnmnmfiirafmiiiimimmmłmitiium

KI LIMY
artyatyezna — dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie­
rzec" Kraków, uL Podwa­

le S. Telefon 13-169.

I s t n ie je  p r z e s z łe  10© la t !
O tizaaczona 15-tu p rem ia m i, 2 -m a n agrod am i p a ń stw o w y m i,' 9-m a z ło ty m i m ed alam i

G R A N D  P R I S ,  R zy m  1 9 2 6 .
Z ło ty  m e a a l  G n ie z n o  1 9 2 5 ,  Z ło ty  m e d a l R zy m  1 $ 2 6 ,

Z lo ty  m ec ła ł M in is te r s t w a  P r z e m y s łu  I H a n d lu  Częstochowa 1 9 2 6 .

Cenw nalniiszel

O D L E W N IA

DZWONÓW
h i  M e n
w Białej Małopolska

Poleca dzwony w dowolnych 
w ielkościach i tonach o n ie ­
doścignione] jakości m ate r­
ia łu , czystości głosu ta k  ze­
społów ja k  i pojedyńczych  

dzwonów, 
odlewa zespoły harm onijne  

dostraja  nowo dzwony pod 
t gw arancję czystej narm onji 

do już is tn ie jącycn. 
Przelew a pękn ięte , przem on- 
tów uja  s tars systam y na nowa.

W arunki spSaty dogodne i
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W g tw d rn ia  K i l im ó w
Ireny Gutwińskie]

Absolwentki państw, szkoły przem . art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
Iłuz obranych wzorów, za gotówką lin  na rat y

Z egarek  ^e z ło ta  am eryk ań sk iego
niczem nie różniący się 
od prawdzi wego złota 14-o 

karatowego
tylko z a  z ł .  6 * 1 9

Na listowne zamówienia 
w y s y ł a m y  natychmiast 
rdegancki płaski zegarek 
wyregulowany do minuty, 
chód dźwięczny, z 8-0 le­
tnią gwarancją 2 szt. 12* — 
|6 szt. 35 20, 10 szt. 59-26. 
Lepszy gat. 10’—, 13'—, 
1S-—, 2 4 - - .  3 0 —. Ze 

c- . , . świec, cyferbl. 9*Ł0, 12*—,
Firm. egzystuje od r 1900. i 5 - i  18 ’- .  Zegarek kry- 
NaBndzona wieloma riotomi ły Ankier z tr7^ a  koper- 

medalam: I krzyżami. tam, amer 19. _
”4'—,28‘—, 3 5 --. Zeg. na rękęmeskiei damskie amer 
15"—. 17’—, 20 —, 24‘—, 28 — i 35'— zł. Łsńcuszk' 
z amer. złota 2‘—, 4‘—, 6'—. Takież zegarki niklowe 
5'75, 2 szt. 10'—, 6 szt. 29*—. Budziki stołowe 10*50, 
12*50, 14-50. Za koszta przesyłki i opakowanie płaci 

kupujący. — Adres Ola listów:
Fabr. skład zsgarków  „M O N TR E" W arszaw a  

Skrzynka pocztowa Nr. 8 2 7 . Oddz. 45*
Masę listów dziękczynnych otrzymujemy. Ninieiszem 
zamawiam zegarek z amer. złota. Jest to już TRZECI 
zegarek, Z poprzednich jestem Bardzo zadowolony, 

Teodor Bł*wat, kierownik szkoły Klonia
Wyciąć! Zachować! Rekomendować!

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„ A E T E R N IT A S "
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047. 
urzędza pogrzeby od najskrom niejszych  

do najwspanialszych,
przeprow adza i e kshum acje  i p rzew ozy zw łok

za gotówkę i na raty.
Cony umiarkowano.

RfH
Z M A R Ł Y M
TABLICE i I M

n a  N a g r o b k i  
I K r z y i e  ; 

EmaIJewane i odlewa­
na z bronzu I cynku

' w y k o n a j ©

POLSKI m i 1Y70WI1.

J. WALENTA
KRAKÓW, 

SŁAWKOWSKA 3.
(HOTEL SASKI.)

Febr. skład
PŁÓCIEN 1 BIELIZNY
R. K O W A L S K I

Kraków ni. Wiślna L. 8.
Poleea.

Płótna lniane i baweł­
niane, obrusy, ręczniki, 
ścierki, koce, kołdry, 
kapy, sienniki, flanele, 
barchany, bielizna try­
kotowa pończochy skar 
poty, reformy cieple i 
rękawiczki. Płótnalnia- 
ne kościelne I do haf­
tu, chustki wełniane 
czarne klasztorne i t. p. 
Wiatki wybórl Ceny niskie;

I N S T R U M E N
M U Z Y C Z 1
dęte i smyczkowe oraz 
zapasowe do tychże. —  
instrumenta naprawia, ze 
kupuje lub wymienia na

J —  N I E C H
. ■ Kków, u l. S z o w s l
wszelkie porady p rzy z 
daniu i kompJetowanii 

spolow orkiestra] ny< 
udziela b ezp ła tn ii

S p r z ę t o m
potowe faDrgftl
przetworów spożywczych 
dobrze prosperującej pra­
cującej na dwie zmiany, 
z powodu złego stanu 
zdrowia najchętniej kato­
likowi. — Zarząd do ob­
jęcia przez kupującego 
ceua 25.000 d o l a r ó w  
wpłaty 15.000 dolarów 
reszta na d o g o d n y c h  

warnnkach. 
Zgłoszenia „Głos Narodu* 
Kraków, pod 25.000 do­

larów. 1

O k a z j a !
Zupełna wysprzedat obu 
wia męskiego ręcznej ro­
boty po cenach zniżonych

S. H A C H JU
ul. ów. Tomasza L. 9 sklap

i Drzew ka owocowe
sprzeda]* 

po oenach bardzo przystępnych.

Zakład sadowniczy „MA"
wTainośd Krako-wakiego Tow. 

Ogrodniczego

w Prudniku Czerwonym, 
p. Kroków.

Jiosłrcnwey 
cęnmk ' j 

ijtóżyisposil' 
leczenia 

. ?fz?puklihjf 
jl-fpuphifylwYry? 

jp^PolsCKr'
' 3?W:bO.-'.

$

Ołtarzyk pokojowy
lub do małej kaplicy rzecz 
bardzo ładna tanio do 
sprzedania. Wiadomość 
Kraków, ul. Sławkowska! 
L. 21 II p. n Kowalików.

m  RATY!
NA SEZON J E S IE N N Y  1 ZIMOWY
Płaszcze damskie, Ubrania mgskle. Zarzutki, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckis
i  w  wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają

f i  J A R O S Z  t  S K a  właśó, JAM HftNUSI i KAROL JAROS?

Kraków Floriańska 35, rój] św. Clarka. Tel. 12329

® r * y  s a f e u p n a c A  t o n s a w u  p o w o łijfm e a ć  s i ę

n a  „ @ i o §  J l a w o d u " .

Wydawca *a PGłos Narodu1' Ska z  ogr. odj>ow, K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik.Redaktor odpowiedz. Dr, Józef W archałowski Drukarnia „Gloeu Narodu" jo d  «ur», EL E«rJuk


